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KURJER POLSKI 


wychodzi codziennie o godzinie 8 rano. 


L bieżącej chwili. 


Groźne przesilenie w Norwegji, zoslało 
chwilowo zażegnane i król Oskar, wykazał 
nawet pewnego rodzaju spryt polityczny, 
bo w najgorętszej chwili, umiał zażegnać 
burzę i odwiec przesilenie na pewien prze- 
ciąg czasu. Nowy premier ministrów ‘Stang, 
złożył w Storthingu oświadczenie w imie- 
niu swojem i kolegów, że obowiązkiem ka- 
żdego patrjoty norwegskiego jest — usłuchać 
poleceń króla, gdyż naród nie może zosłać 
bez przewodników, a władzca musi mieć 
przy swoim boku, radę z ludzi zaufanych, 
którzyby mu jasno przedstawili życzenia 
ludu. Zresztą Norwegczyki przy przyszłych 
wyborach, będą mieli sposobność wyrazić 
swoje zapatrywania. Nowe ministerjum, ma 
przed sobą jedyne zadanie, obronę intere- 
sów kraju i od tego punktu, ani na jeden 
krok nie ustąpi. . 

Jakie są życzenia Norwegji, to wszyscy 
już wiedzą i przeważna partja członków 
Storthingu, dąży otwarcie do zerwania unji 
ze Szwecją. Jeżeli konflikt dotąd nie przy- 
brał szerszych rozmiarów, to tylko zawdzię- 
czać należy popularności rodziny panującej 
i taktownemu postępowaniu króla Oskara. 
Swoją drogą, położenie jest bardzo groźne, 
a wniosek postawiony w sejmie, żeby Stee- 
nowi wyznaczyć dotację roczną, w kwocie 
6000 koron, aż nadto dosadnie przemawia, 
że przeciwnicy unji, nie myślą wcale zło- 
żeniu broni. 

Jednakże czas, bywa często radykalnem 
lekarstwem na wiele rzeczy. Wybory do no- 
wego sejmu nie tak prędko nastąpią i je- 
żeli tylko obeeny prezes ministrów Stang, 
będzie posiadał dość energji i przebiegłości, 
to sprawy mogą się ułożyć polubownie. Po- 
za szowinistami norwegskimi, jest wielu 
rozsądnych ludzi, którzy wiedzą, że odłą 
czenie Norwegji od Szwecji, przyniosłoby 
pierwszej sanie tylko szkody moralne i fi 
nansowe i obydwa te kraje tylko razem od- 
grywają pewną rolę. Po rozdzieleniu się, 
karjera ich polityczna byłaby skończoną na 
ZAWSZE- Pe R za 

Gdyby bil irlandzki nie przeszedł w lzbie 
parów, to Gladstone myśli na serjo o ro- 
związaniu Izby deputowanych i odwołaniu 
się do wyborów. Krok ten jest bardzo śli- 
ski i może stanowczo odłożyć załatwienie 
kwestji irlandzkiej na długie lata Dodać 
jeszcze należy, że Gladstone jest już pode- 
szłym starcem i katastrofa nie jest wyklu- 
czoną. Po nim nie łatwem będzie objęcie 
spuścizny, albowiem agitacja, przeciwko bi- 
lowi coraz więcej się wzmaga w Anglji, a 
przywódzcy torysów, jak: Salisbury, Gham- 
berlain,  Balfourt,  Londonder, otwarcie 
podżegają do buntu. W mcetyngach, biorą 
nawet udział oficerowie czynni i wcale się 
nie żenują z wyjawianiem swoich opinij re- 
wolucyjnych. Wolność w Anglji jest bardzo 
wielka, lecz trzeba także przyznać, że jej 
synowie Albionu, zanadto używają, a rząd, 
wobec ustaw obowiązujących, jest bezsilny. 
W żadnym innym kraju nie byłyby tolero- 
wane podobne wybryki, jakich się dopu 
szczają mieszkańcy hrabstwa Ulster i ich 
zwolennicy w Anglji. 

Składki na broń otwarcie zbierają po 
szynkach i restauracjach. Na zebraniach 
wygłaszają mowy podburzające, a policja 
jest bezczynną i do niczego się nie mięsza. 

Grożna postawa Ulsterjanów nie zachwie- 
je Gladstonem, lecz oddziała na umysły wy- 
borców i wobec, widma wojny domowej, 
whigowie łatwo mogą nie uzyskać wię- 
kszości. 

Widocznie, słowo — sprawiedliwość, nie 
jest dokładnie znane mieszkańcom Albjonu, 
a przynajmniej nie chcą o niem wiedzieć. 

Sześciowiekowe krzywdy wyrządzone Ir- 
Jandczykom dotąd nie uzyskały współczucia 
| wyrozumienia i przy schyłku XIX stule 
cia, Auglja może wybornie rywalizować z 
Rosją o prawo pierwszeństwa pod wzglę- 
dem zastosowania w praktyce ucisku i de- 
spotyzmu. 4 

Dziś rozstrzygnie się w berlińskim parla- 
mencie sprawa przed ożeń wojskowych. Je- 
żeli się nie utrzyma wniosek barona Hue- 
ne, podwyższający stopę pokojową o 70000 
ludzi, na co się wreszzie zgadza kanclerz 
Caprivi, to rząd gotów jest rozwiązać Izbę 
deputowanych i rozpisać nowe wybory. Za 
wnioskiem barona Huene będą głosowali 
konserwatyści i narodowo-liberalni. Polskie 
głosy stanowczo mogą zdecydować kwestję. 
Jakie stanowisko zajmą nasi posłowie, to 
jeszczę nie możemy przesądzać. 

To pewno, że ani jednego z nich nie 
brakuje na ławach poselskich Nadarza się 
obecnie chwila, iż możnaby wyciągnąć pe- 
wne korzyści i ulgi dla ziem polskich pod 
zaborem pruskim. Moment bardzo odpo- 
wiedni, ale czy potrafią wyzyskać sytuację, 
to wielkie pytanie i nie chcemy nawet bli- 
żej nad tem się zastanawiąć. 


Cena ogłoszeń: 
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, za 
pierwszy raz 10 cnt., ze następne po ð cnt 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 cnt. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cent. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt. „Nadesłane“ 20 cnt. od wiersza. 

Adres dla telegramów: 

„KURJER POLSKI“ — KRAKÓW. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


MRedafzcja i Acinmimistracjzaz 


1-4 
SET Za „LĄ 


unliie*za 


Francja o ile prawdziwemi są ostatnie 
wiadomości nadeszłe z Dahomeju załatwi 
się szybko i polubownie z królem Behan- 
zinem. Ten gotów jest odstąpić swoje kró- 
lestwo za pensję roczną wypłacaną złotem, 
gdyż do papierów banku francuzkiego nie 
ma widocznie żadnego zaufania, Pertrakta- 
cje są już w toku i tylko idzie o wysokość 
kwoty. 

W głębi dziewiczej Afryki kwitnie więc 
ciągle handel niewolnikami i chociaż prze 
ciwko zwykłym trafikantom państwa cywi- 
lizowane występują z całą surowością, gdy 
idzie o sprzedaż paru miljonów czarnych 
ludzi sprawa się bardzo upraszcza. Rząd 
francuzki będzie zadowolony, Behanzin ta- 
kże, a o wolę ludu tam się nikt nie pyta. 
Nic tu jednak nie przeszkadza, że pod- 
dani Behanzina powinni być wdzięczni 
swoim oswobodzicielom za wydobycie ich 
z pod krwawego jarzma. Podobno jednak 
wdzięczuość nie leży w usposobieniu Daho- 
mejczyków i Francuzi będą jeszcze mieli 
wiele kłopotów nim ostatecznie uspokoją 
niesfornych mieszkańców i nagną do posłu- 
szeństwa. 

Kraj jednakże jest żyzny, bogaty i spra- 
wa warta, aby dla niej poświęcono trochę 
trudów i pracy. 


Sprawy sejmowe. 


Lwów, d. 4 maja. 

Dzisiejsze 13 posiedzenie rozpoczęło się 
o godz. 11 m. 20 przed południem zawia- 
domieniem marszałka, że ukonstyltuowały 
się następujące komisje: konkurencyjna, 
bankowa, podatkowa i górnicza. Bankowej 
komisji przewodniczącym został wybrany p. 
Polanowski, zastępcą p. Gorayski, sekreta 
rzem p. Weigel; komisji podatkowej preze- 
sem p. Dawid Abrahamowicz, zastąpeą p. 
Weigel, s:kretarzem p. Jędrzejowicz Adam; 
komisji górniczej przewodniczącym p. Go 


rayski, zastępcą p. Adam Skrzyński, sekre- 


taczem Ohrymowicz. 
Po udzieleniu p. Kapriemu 14-dniawego 
urlopu, odczytano wniesione petycje, któ- 
rych ogólna cyfra dosięga 572. P. Stanisław 
Stadnicki popierał petycję gminy Skład-Sol- 
ny o odszkodowanie za szkody, jakie po- 
niosła wskutek regulacji Sanu. 

Po przystąpieniu do porządku dziennego, 
odesłano do właściwych komisyj sprawo- 
zdania Wydziału kraj. eo do urządzenia 
wystawy szkół ludowych na wystawie kra- 
jowej i co do kredytu dodatkowego na rok 
1894 z powodu pomnożenia żandarmerii, 
poczem przystąpiono do uzasadnienia wnio- 
sków poselskich. 

P. Vivien uzasadniając swój wniosek, 
który onegdaj w całości podaliśmy, zazna- 
czył, że do postawienia go, skłoniły często 
powtarzające się nieurodzaje, spowodowane 
posuchą. Przyczyną zaś posuchy są zmniej- 
szające się kultury lasowe, gdyż lasy i sta- 
wy wywierają stanowczy wpływ na opady 
deszczowe. Jest rzeczą władz rządowych nie 
działać ze zbytnią pobłażliwością przy kon- 
sensach na korczunek. Do ochrony lasów 
służą sposoby: wykonywanie ustaw, które 
są dobre i ułatwienie używania innych środ- 
ków opałowych, jak węgla kamiennego i 
torfu w okolicach bezleśnych. Węgiel jest 
za drogi z powodu wysokich taryf przewo - 
zowych, jako też z tego powodu, że nie 
można ustrzedz kradzieży jego z otwartego 
wozu. Jedynie obniżenie taryf może spro- 
wadzić użytkowanie węgła w szerokich ko- 
łach i to wobec niemogącego się rozwinąć 
na Podolu przemysłu, jest koniecznie po- 
trzebnem. 

Równie ważnem jest -- mówił dalej p. Vi- 
vien — torf, który dawniej w gorzelniach 
podolskich był używany i znajduje się obfi- 
cie na Podolu. Potrzeba tylko dać inicja- 
tywę, aby przemysł ten rozwinąć. Kwota 
5000 złr. żądana przez wnioskodawcę na 
rok 1894 na cele zbadania pokładów torfu, 
jest małą dla Podola atoli tak ważną, jak 
regulacja rzek dla okolic je posiadających. 

Nie mniej obsadzanie drzewami dróg, by- 
łoby — zdaniem mowcy — doniosłego zna- 
czenia zaporą dla wiatrów, a tem samem 
oddziałałoby na klimat. Odnośne przepisy 
z r. 1887 i 1856 są przestarzałe, — nale- 
żałoby je na nowo unormować. 

Pod względem formalnym, stosownie do 
życzenia wnioskodawcy — odesłano wnio- 
sek do komisji gospodarstwa krajowego. 

Następnie przemawiał p. Emil Torosie- 
wiez w uzasadnieniu swego wniosku udzie- 
lenia Wydziałowi kraj, do rozporządzenia 
3000 złr. na misje katolickie w kraju. Po - 
trzebę misyj katolickich uzasadnia ostatnia 
emigracja z wschodnich powiatów nadgra- 
nicznych, gdzie niema przeludnienia, więc 
nie sama bieda do emigracji włościan skło- 
niła. Zaznacza, że opowieść o wyzyskiwa- 
niu robotników przez właścicieli większych 


gospodarstw, nie ma w sobie źdźbła pra- 
wdy, raczej ci ostatni są wyzyskiwani przez 
robotników. Podnosi, że przy nowej usta. 
wie gorzelnianej, gorzelnie bez większej ho- 
nifikacji utrzymać się nie są w stanie, a 
szykany władz skarbowych dobijają je osta- 
tecznie. Wśród wołam „brawo“ daje odpra- 
wę zarzutom ministra skarbu, podniesionym 
przeciw krajowi naszemu co do defrau- 
dacji. j 


(Tu ks. marszałek przerwał mowcy wzy- 
wając go, aby ścisle się trzymał uzasadnie- 
nia swego wniosku, ña co tenże zaznaczy- 
wszy, że niejednokrotnie posłowie w sejmie 
omawiali sprawy angielskie i amerykańskie, 
choć te do rzeczy nie należały) — prze- 
chodzi do kwestji swego wniosku. Fałszy- 
we i złe podszepty szerzą się we wscho- 
dniej części kraju, w ludzie brak podstaw 
religijnych. Niesłychana rzecz, że wielu księ- 
ży ruskich nietylko nie spełnia swego o 
bowiązku, ale wprost przeciwnie działa — 
misje są więc uiezbędnie potrzebne. 

W końcu mowca zaznaczywszy, że sama 
szkoła, a zwłaszcza, gdy nieraz kierownicy 
jej są socjalistami, nie podniesie ludu, że 
księży ruskich zajmuje raczej agitacja prze- 
ciw Polakom aniżeli sprawa Kościoła — 
prosi o odesłanie swego wniosku do ko- 
misji budżetowej. 


Mowa p. Torosiewiczą wywoływała nie 
ustannie liczne objawy u posłów ruskich, 
a po skończeniu jej rozpoczął się szereg 
faktycznych sprostowan. Żażądali głosu: 
metropolita ks. Sembratowicz, p. Huryk, dr. 
Bobrzyński i 'Teliszewski. 


Ks metropilita Sembratowicz: P. 
Torosiewicz oświadczył, że przyczyną emi 
gracji była Moskwa i prawosławie, jakoteż 
brak podstawy religijnej u księży i ludu. 
Ja protesiuję przeciw temu, sam badałem 
stan sprawy i na podstawie tego badama 
muszę zaprzeczyć twierdzeniom p. Torosie- 
wicza. Powiedział mowca także, że księża 
ruscy co najmniej nie nie robili przeciw 
emigracji, a zbierali się tylko na wiece po- 
lityczne i rezolucje uchwałali. Przeciw temu 
protestuję — a co „do zjazdów księży, to 
trudno im cdimówić prus. obywatelskich. 
Podniósł także p  Torosiewiez, że księża 
nie spełniają swoich obowiązków i dlatego 
są potrzebne misje. Tak rzecz się nie ma. 
W końcu protestuję przeciw temu, aby księ- 
ża zamiast wiarę podnosić przeciw naro- 
dowości polskiej wichrzyli. 

Następnie p. Huryk protestuje przeciw 
twierdzeniu, że lud jest leniwy, że robotni- 
cy wyzyskują właścicieli większych gospo- 
darstw. 

P. dr. Bobrzyński protestuje, aby na- 
uczyciele ludowi byli socjalistami. Gdyby 
się o poszczególnym fakcie dowiedziała Ra 
da szkolna, nieochybnie potrafiłaby temu 
tanię położyć. 

P. Teliszewski oświadcza, że ze 
względu na motywowanie wniosku, jego 
stronnictwo głosować będzie przeciw ode- 
słaniu wniosku Torosiewicza do komisji. 

Przystąpiono do głosowania. Za odesła- 
niem wniosku p. Torosiewicza do komisji 
budżetowej oświadczyła się większość ; prze 
ciw głosowali Rusini, lewica i pewna liczba 
poszczególnych posłów a między tymi na- 
miestnik, dalej St. Badeni, Ziemiałkowski i 
Gustaw Romer. 


Z kolei p. Rayski szczegółowo i bar 
dzo pięknie motywował swój wniosek o 
zmianę języka wykładowego w gimnazjum 
II. (niemieckim) we Lwowie i w gimnazjum 
w Brodach, a to, aby zaprowadzony został 
język polski jako wykładowy. 

Pod względem formalnym odesłano wnio- 
sek ten stosownie do żądania wnioskodaw- 
cy do komisji szkolnej. 

Jako ostatni motywował obszernie swój 
wniosek o zaprowadzenie gimnazjum żeń- 
skiego p, Okuniewski, o czem piszemy 
na innym miejscu. Pod względem formal- 
nym odesłany został wniosek do komisji 
szkolnej. 

W dalszym ciągu porządku dziennego 
przystąpiono do załatwienia szeregu pe- 
tycyj i tak: 

Na petycję zwierzchności gminnej w Po- 
witnie o udzielenie zasiłku pieniężnego dla 
pogorzelców uchwalono udzielić zasiłku z 
funduszu krajowego 400 złr. 


Z kolei na wniosek komisji szkolnej pe- 
tycję Zofji Kazanowskiej, nauczycielki 2-kla- 
sowej szkoły w Trzebinji, o udzielenie jej 
osobistego dodatku do płacy w kwocie 100 
złr. w. a. odstąpiono Radzie szkolnej kra 
jowej do zbadania i załatwienia w myśl 
ustawy z r. 1892. 


Petycje Edwarda Piaseckiego, nauczyciela 
ludowego z Krogulca, o zmodyfikowanie 
rozporządzenia Rady sżkolnej krajowej w 
sprawie przeniesienia go na posadę samo- 
istną — stosownie do wniosku komisji szkol- 
nej odstąpiono Radzie szkolnej krajowej do 
załatwienia. 


lorjańs 


Petycję Jana Kazimierza Kratzera, nau 
czyciela szkoły 4 klasowej w Kętach o pod 
wyższenie płacy z 450 złr. na 500 złr. — 
odstąpiono również do możliwego uwzglę- 
dnienia przy rozdawnictwie zapomóg 


Do porządku dziennego przeszedł Sejm 
nad petycjami: wydziału Rady powiatowej 
w Sokalu o zezwolenie, aby zaciągnąć się 
mająca pożyczka 20.000 złr. na budowę 
szpitala mogła być spłaconą z taks leczni- 
czych; gminy i obszaru dworskiego Podliski 
i Wiszenka w sprawie o wydzielenie z o- 
kręgu sądowego Sądowa Wisznia i wciele 
nie do okręgu sądowego w Mościskach; 
gminy Stale powiatu tarnobrzeskiego o 
przyjęcie kosztów utrzymania nieślubnej 
córki Fleleny Lenard w szpitalu św. Ro- 
cha w Budapeszcie w kwocie 216 złr. w. a. 
na fundusz krajowy. 


Petycję wydziału Rady pow. w Borszczo- 
wie o pomoc dla ludności tamtejszej oko 
licy dotkniętej nieurodzajem — przekazano 
rządowi do zbadania i możliwie przychyl- 
nego uwzględnienia. Przy załatwieniu tej 
sprawy przemawiał p. hr. Borkowski 
wykazując, że tylko niedostatek ludności, 
spowodowany nieurodzajem, skłonił Wy- 
dział powiatowy do wniesienia tej petycji. 

Petycję Związku powiatowych kas dla 
chorych w okręgu zakładu ubezpieczenia 
robotników od wypadków dla Galicji i Bu- 
kowiny, o zniżenie taksy szpitalnej dla cho- 
rych członków kas związkowych — odstą- 
piono Wydziałowi kraj. do zbadania. 

Petycję gminy Jasień, w pow. Kałuskim 
o wyjednanie jej prawa poboru surowicy 
solnej z pobliskich źródeł w Krasnej dla 
bydła — odstąpiono rządowi z zaleceniem 
jej uwzględnienia, a petycję członków gmi- 
ny Lipsko w powiecie cieszanowskim ze 
skargą na nadużycia członków tamtejszej 
zwierzchności gminnej — Wydziałowi kraj. 
do ścisłego dochodzenia i odpowiedniega 
zbadania. - 

Przy wyborze uzupełniającym jednego 
członka komisji budżetowej w miejsce Da- 
wida Abrahamowicza, który zrezygnował, 
wybrany został ponownie tenże pogeł. 


W końcu odczytano dwa wnioski złożo- 
ne dziś do laski marszałkowskiej i jednę 
interpelację. 

P. Żardecki stawia wniosek w sprawie 
zmiany ustawy drogowej, a to, aby Wy- 
dział krajowy na najbliższej sesji sejmowej 
przedłożył odnośny projekt, któryby nakła- 
dał prestacje drogowe na podstawie wyso- 
kości podatków bezpośrednich. 

P Antoniewicz stawia wniosek, aby 
Wydział kraj. w porozumieniu z rządem 
postarał się o usunięcie lub uregulowanie 
zakazu moczenia lnu i konopi w. rzekach, 
co przynosi szkodę przemysłowi tkackiemu. 

P. Potoczek wnosi interpelację do 
rządu co do ustawy o przynależnóści. 

Koniec o godz. 2 w południe. Następnie 
w sobotę o godz. 11. 


* 
+ * 


Godnym zwrócenia uwagi jest fakt, że 
gdy onegdai p. Dawid Abrahamowicz nie 
zgadzając się ze zapatrywaniami większości 
komisji budżetowej, złożył mandat do tejże 
komisji, — komisja „Matka“ na wczorajszem 
posiedzeniu ponownie jego kandydaturę za- 
leciła i dziś ponownie tenże poseł został 
do komisji budżetowej wybrany. Faki ten 
jest należnem uznaniem zasług tegoż posła. 

pa 
= w 

O pracach w komisjach sejmowych do- 
wiadujemy się: 

W komisji budżetowej referował p. Włodz. 
Kozłowski petycje pogorzelców o zapomogi. 
Przy tej sposobności rozwinęła się dyskusja 
nad normą, w jakiej wysokości mają być 
przyznawane zasiłki pogorzelcom i czy za 
podstawę ma być braną zagroda włościań- 
ska czy rodzina. _ 

Dla pogorzelców gminy Powitno w pow. 
gródeckim uchwalono 400 złr. zasiłku; za- 
łatwienie petycji pogorzelców Mikołajowa 
odroczono. P. St. Jędrzejowicz zapowiedział 
petycję pogorzelców miasta Ulanowa. 

Komisja administracyjna wzięła pod obra- 
dy przedłożenie rządowe z projektem usta- 
wy łowieckiej. Na posiedzeniu był obecny 
jako komisarz rządowy hr. Łoś. Referentem 
przedłożenia w komisji jest p. Adam Ję- 
drzejowicz. Dotąd przyjęto kilkanaście para- 
gratów, w których poczyniono kilka popra- 
wek stylistycznych. 

Komisja konkurencyjna ukonstytuowała 
się wybierając pp. ks. metropolitę Sembra- 
towicza przewodniczącym, Zolla zastępcą 
przewodniczącego, Trzecieskiego sekreta- 
rzem. 


Ika [Wu 


Mowa p. Jana, Brejskiego 
na wiecu w Bottropie. 


(Dokończenie), 


W Polsce austrjackiej,j we Lwowie sze- 
rzyli obok żyda Feldmanna socjalną demo- 
krację najgorliwiej Rusini Pawlik i Franko 
a dziś stoją na jej czele Diamand, Nacher, * 
Daniluk, Obirek i Breiter. Są to wszystko 
nazwiska niemieckie i ruskie, wśród których 
jak Piłat w „Wierzę w Boga“ zabłąkało się 
nazwisko polskie Mańkowskiego. Dodać je- 
szcze należy, że jeden z wymienionych po- 
wyżej panów ma Ojca Niemca, matkę Cze- 
szkę a sam nie wie, do jakiej należy naro- 
dowości, lecz jakiś czas był moskalofilem 
czyli przyjacielem Moskali. W Krakowie do 
najgorliwszych krzewicieli socjalnej demo- 
kracji należy żyd Suesser. Inny agitator na- 
zywa się Englisch a choć podobno jest 
ochrzczony i mówi po polsku, wystarczy 
popatrzeć na nos jego, aby poznać żyda. — 
Któż dziś stoi na czele socjalnych demo- 
kratów w Polsce pruskiej? Tam ich wła- 
ściwie wcale nie ma, bo zarówno w Po- 
znaniu, jak w innych miastach na zgroma- 
dzeniach socjalno - demokratycznych zwo- 
ływanych pod polskim płaszczykiem prze- 
mawiają Niemcy lub ludzie kaleczący nasz 
język nielitościwie. W Berlinie utworzyła 
się wprawdzie grupka socjalnych demokra- 
tów, strojących się w polskie piórka, ale są to 
ludzie zupełnie lub na pół zgiermanizowani, 
którzy nawet nie zdobyli się na tyle samo- 
dzielności, żeby własnym kosztem wydawać 
gazetę, bo, jak tego dowodzą rachunki so- 
cjalnej demokr. niem. — żyją na żołdzie 
Singera i towarzyszów a gazetę zapełniają 
im swymi artykułami polscy żydkowie. 

Czyż my takich proroków będziemy słu- 
chali, czyż ich weźmiemy za lekarzy ran, 
które dolegają naszej społeczności? Woli- 
my udać się do lekarza, który tyle razy 
chorą ludzkość do zdrowia przywrócił a 
więc dał dowody. że jest lekarzem pra- 
wdziwym  Zwrócimy się do Namiestnika 
Chrystusowego, do Papieża rzymskiego, 
słuchać będziemy, co on nam radzi, eo za: 
leca. Czyż obecny Papież zechce zająć się 
leczeniem chorej spółeczności ludzkiej? 
Wątpić o tem nie mamy prawa ani po- 
wodu. 


Ojciec św. Leon XIII, kiedy jeszcze jako 
młody kapłan zarządzał prowincjami pań- 
stwa kościelnego szczerze pracował nad 
tem, aby nikomu nie działa się krzywda, 
aby wszyscy mieli się dobrze. Później, gdy 
został nuncjuszem papiezkim w Brukseli 
śledził pilnie rozwój spraw spółecznych, 
dolę robotników w różnych krajach, po 
których podróżował i środki, jakimi robot- 
nikom pomagano. Żostawszy biskupem w 
Perugji oddał się z całą gorliwością pracy » 
nad dobrem swych owieczek nietylko wie- 
cznem lecz także doczesnem. Gdy w Peru- 
gji głód wybuchnął, ks. biskup Pecci za: 
mienił swój pałac na kuchnię publiczną a 
sam wraz z swymi kapłanami rozdawał 
pokarmy ubogim. Ile ks. biskup Pecci za- 
łożył domów sierot, szpitali i innych do- 
broczynnych zakładów nie będę wyliczał. 
Powiem tylko, że odchodzącego biskupa 
żegnała ludność ze łzami, jako ojca swego 
i opiekuna. 

Zasiadłszy na stolicy Piotrowej zyskał 
Ojciec św. Leon XIII dopiero możność zba- 
wiennego oddziaływania na świat cały i 
czynił to z skutkiem niemałym przez wspa- 
niałe swoje encykliki. Zaraz w pierwszej, 
wydanej w r. 1878 wykazał Leon XIII, że: 
powodem wszystkiego złego na ziemi jest 


oddalenie się ludzi od Boga, od religii, def 
ptanie przykazań, gonitwa za użyciem. Dla 


tego wzywał ludy i ich władców, aby wró= 
cill do Boga i aby wszelką powagę opie- 
rano na woli Bożej. Kiedy wskutek zbro- 
dniczych zamachów na cesarza Wilhelma 
[i na cara Aleksandra II cały świat zaczął 
się zajmować socjalistami i nihilistami, za- 
brał Leon XIII głos ponownie, aby wyka- 
zać, jak szkodliwe są te sekty polityczne. 
W roku 1885 wydał Leon XII encyklikę 
o chrześcijańskich zasadach państwowych, 
gdzie wygłosił wzniosłe zdanie, że podsta- 
wą wszelkich praw i postanowień rządo: 
wych powinna być Ewangelia. A cóż w niej 
czytamy ? Oto słowa: „Kochaj bliźniego 
swego, jak siebie samego! Wszystko, co 
chcecie, aby wam ludzie czynili, te im też 
czyńcie!* Gdyby według tych zasad postę- 
powali wszyscy monarchowie, ministrowie, 
urzędnicy i obywatele, czyż nie mielibyśmy 
raju na ziemi? 

Najważniejszem jednak dziełem Leona 
XIII jest encyklika jego o sprawie robotni- 
czej. Treść jej jeszcze wszyscy mamy w pa- 
mięci, a więc nie potrzehuję Jel przytaczać. 
Wystarczy wspomnieć, że Ojciec św. potę- 
piając z jednej strony socjalną demokrację 
i jej zgubne zasady, z drugiej wzywa mo- 


narchów i ministrów, aby bronili robotni- 
ków przed wyzyskiem, przedsiębiorcom za- 
leca sprawiedliwość i wyrozumiałość dla ro- 
botników, a tym ostatnim wskazuje drogi, 
jakiemi dążyć mają do poprawienia swej 
doli. Jakież to są te drogi? Oto przede- 
wszystkiem zaieca Ojciec św. życie moralne 
i pracowite, dalej oszczędność, jedność, 
zgodę i ciągły postęp w oświacie. Zdrowy 
rozum powiada każdemu, że rady Papieża 
są dobre i prowadzą na drogę do szczęścia. 
Usłuchało też głosu Namiestnika Ghrystu- 
sowego wielu monarchów i ztąd one liczne 
ustawy na korzyść robotników. 

Czyż my nie pójdziemy za głosem, który 
się rozchodzi od skały Piotrowej? Polska 
zawsze szła za tym głosem i słusznie Fyła 
nazywana przedmurzem chrześcijaństwa, a 
lud polski nie sprzeniewierzył się wierze 
swych przodków nawet wtenczas, kiedy 
część szlachty i mieszczan polskich słuchała 
zagranicznych, heretyckich reformatorów. 
Jeżeli więc Ojciec św. Leon XIII powie- 
dział, że Polska zawsze była wierna Ko- 
ściołowi, to słowa te odnosiły się przede- 
wszystkieni do polskiego ludu. Niechże ten 
lud polski da dowody, że jest godny swych 
przodków, niech mianowicie lud polski na 
obczyźnie, gdzie widzi, jak zarówno i bogaci 
liberałowie, i mniej zamożni socjalni demo- 
kraci poprzysięgli zgubę naszemu Kościoło- 
wi, niech — mówię — lud ten stanie się 
niezłomnem przedmurzem chrześcijaństwa, 
niech dzielnie podpiera Stolicę Piotrową. 
Stójmy jak jeden mąż wiernie przy Ojcu 
świętym, po wszystkie dni naszego żywota. 
Na dowód, że to ślubujemy i pragniemy 
dotrzymać, zawołajmy z pełnej piersi, wszy- 
scy razem: Ojciec św. Leon XIII niech 
żyje! 


ODEGW ALI 


Zbliża się doroczne święto, które, w myśl 
ślubów króla Jana Kazimierza, a na mocy bre- 
we Ojca św. Leona XIII z dnia 18 kwietnia 
1890 i postanowienia Ordynarjaiu lwowskiego 
z dnia 29 kwietnia 1890, obchodzić mamy w 
pierwszą niedzielę maja t. j- 7 przyszłego mie- 
siąca. Święto drogie dla każdego polskiego ser- 
ca: uroczystość Najśw. Panny Marji jako Kró- 
lowej Korony Polskiej. 

W obu stolicach kraju we Lwowie i Krako- 
wie, w dniu tym, który według słów przysięgi 
„po wsze wieki jako święty“ miał być obcho- 
dzony, odbywają się solenne nabożeństwa, ze 
stosownemi do uroczystości naukami. W nabo- 
żeństwach tych, prócz tłumów pobożnego ludu, 
biorą udział reprezentacje krajowych instytneyj, 
stowarzyszeń publicznych i korporacyj ręko- 
dzielniczych. 

Toż z każdym rokiem cześć Najśw. Panny 
Marji, jako Królowej Korony Polskiej, coraz 
szersze obejmuje kręgi, mnożą się doroczne 
wołtywne nabożeństwa, a szeregi Bractwa Najśw. 
Panny Marji Królowej Korony Polskiej, którego 
zadaniem jest zadośćuczynienie zaprzysiężonym 
ślubom, z dniem każdym się zwiększają. 

I słusznie. W ślubach tych bowiem, mają- 
cych na celu poprawienie doli ludu i klas pra- 
cujących, oraz podniesienie ducha religijnego 
w narodzie, śmiało rzec można, zawiera się 
cały program najpiluiejszej narodowej pracy, 
który tak przedziwnie i opatrznościowo, suho- 
dzi się dziś z powszechnym, chrześcijańsko- 
społecznym programem, wytyczonym przez 0j- 
ca św. 1). 

Pragnąc też pobudzić najszersze masy naro- 
du do wypełnienia tych ślubów „na sumieniu 
każdego z nas ciążących* 2), Arcybractwo Najśw. 
Panny Maji Król. Kor. Polskiej, jeszcze w ro- 
ku zeszłym, za porozumieniem i zezwoleniem 
Przew. Kapituły lwowskiej, postanowiło wezwać 
rodaków do złożenia choćby skromnego naro- 
dowego votum, któreby było wyrazem pono: 


wienia przez nasze pokolenie przysiąg złożo- 
nych przez ojców naszych 3). 
A nadarza się potemu podwójnie szczęśliwa 


sposobność, która sama zda się upominać nas 
do tego. 

Kościół Archikatedralny we Lwowie ma być, 
w najbliższym czasie, przyprowadzony do da- 
wnej swej świetności. Szczególnie do jego ozdo- 
by przyczynić się mają małowane okna, z wi- 
zerunkami ŚŚ. Patronów lub ważniejszych zda- 
rzeń dziejowych, a fundowane przez pobożne 
osoby, całe rodziny i publiczne instytucje. 

Któż też nie uzna, iż wystawienie okna ku 
czci Najśw. Marji Panny jako Królowej Korony 
Polskiej — ponad obrazem tej właśnie Boga- 
rodziey, u stóp której Jan Kazimierz berło swe 
i koronę składał — obok okna upezylomniają- 
cego wielką dziejową chwilę narodowych slu- 
bów — będzie najstosowniejsze na razie vo- 
tum. 

Będąc świadectwem naszej skruchy i usiło- 
wań ku zadośćuczynieniu za zaniedbanie i wi- 
ny ojców, budząc ciągle sumienia przypomnie- 
niem naszych zobowiązań, votum to — stanie 
się, da Bóg, dobrą wróżbą oraz zadatkiem Bo. 
żego błogosławieństwa dla naszej pracy, w celu 
chrześcjańskiego odrodzenia naszego społeczeń- 
stwa. 

By jednak ofiara ta była wyrazem uczuć ca- 
łego społeczeństwa, koniecznem jest, ażeby okno 
wotywne stanęło iście groszem ogółu, bo gro- 
szem złożonym przez najszersze masy narodu, 
przez bogaczy jak i najbiedniejszych, dla dobra 
których śluby te czyniono. 

Lecz sprawa pilna, bo praca około wstawie- 
nia okien kolorowych i restauracji kościoła ka- 


t) Patrz Encyklikę „Rerum novarum“ — da- 
lej „O zadaniach Bractwa N. P. M. Kr. K, P.“. 
Kazanie ks. Pełczara 1892, oraz ks. arcyb. Z. 
Felińskiego „Nawoływanie narodu do wypełnie- 
nia ślubów J. Kazimierza”, 

s) Ks. Al. Jełowiekiego: „Kazanie w 200-ro- 
cznicę ślubów J, Kazimierza”, Paryż 1856. 

3) Ks. J. Gmatowskiego: „Mowa na uroczy- 
tośp N. P. M. Kr. K. P. 1892. 


tedralnego we Lwowie, niebawem się 
cznie. 

Jedna też tylko stoi przed nami droga do 
rychłego urzeczywistnienia celu, mimo że na 
groszowych, wyraźnie groszowych datkach prze- 
dewszystkiem wesprzeć się chcemy. Droga ła- 
twa i godna idei samiej, która nam nastręcza 
zbliżająca się uroczystość Najśw. Panny Marji 
Królowej Polskiej, jak niemniej sam miesiąc Ma- 
rji. Drogą tą — ofiary podczas wotywnych na- 
bożeństw, w pierwszą niedzielę maja, a w da- 
nym razie, w innym wybranym. dniu tegoro- 
cznych nabożeństw majowych. 

W roku bieżącym — w roku bolesnej dla 
nas rocznicy, gdzież szukać mamy pociechy, 
skąd zaczerpnąć nadziei i sił do dalszej pracy, 
jeśli nie u stóp Marji, Królowej naszej? 

Czyż możem więc wątpić, by uroczystość N. 
P. jako Kr. Pols. w roku bieżącym nie stała 
się tak powszechną i święta, jak tego moc ślu 
bów i przysiąg naszych, a więc i cześć imienia 
naszego wymaga ? 

Czy możem wątwić, by groszowe datki, ze- 
brane podczas pomienionych nabożeństw w ca- 
łym kraju, za inicjatywą lub zezwoleniem Prze- 
wielebnego duchowieństwa, nie urosły w sumę 
polrzebną do wystawienia wotum narodowego, 
w metropolji kościołów naszych, w Katedrze 
lwowskiej ? 

Spokojni też bądźmy o los rzuconej myśli, 
jeśli wszyscy, miłujący Boga i Ojczyznę, we- 
zmą ją do serca. Bądźmy spokojni, dziś zwła- 
szczą, gdy sam Ojciec Święty zachęca nas i 
nakłania do szczególniejszej czci Najświętszej 
Królowej naszej, uświęcając tę odwieczną ko- 
ścioła naszego inwokację: „Królowo Korony 
Polskiej, módl się za nami“ 4). 

Spieszmy więc, bierzmy się rączo do dzieła. 
Niech dzień 7 p. m. to jest pierwsza niedziela 
maja, będzie powszechnem prawdziwie uroczy- 
stem świętem, 

Niech jak najrychlej stanie wotum, na którem 
widnieć będzie to drogie dla serc naszych wo- 
łanie: „Królowo Korony Polskiej, módl się za 
nami“, 

We Lwowie dnia 25 kwietnia 1883, 

lsaak Isakowicz Arcyb. orm 
Promotor Br. K. K. P. 
Dr. Józef Żuliński, 
za sekretarza. 

Zezwolenie na zbieranie ofiar na rzecz wo- 
tywnego okna, podczas uroczystej sumy w dniu 
7 maja, jako uroczystość Ń. P. M. Kr. Kor. 
Pol., lub w innym wybranym dniu tegorocznych 
majowych nabożeństw, ze strony Przew. Ordy- 
narjatu lwowskiego, jużeśmy otrzymali. O po- 
dobne zezwolenia, ze strony Przew. Ordyna- 
narjatów innych djecezyj, Zarząd Arcybractwa 
N. P. M. Kr. Kor. Pol. poczynił stosowne kro- 
ki i nie wątpi, że również łaskawie udzielone 
będą. 

Wszelkie sumy, przez Przew. Plebanów, lub 
za ich zezwoleniem, przez inne osoby w ko- 
ściele zebrane, upraszamy przesyłać pod adre- 
sem skarbnika Arcybractwa Wp. Stanisława 
Markiewicza, radnego miasia — Lwów, Ry- 
nek. 


rozpo- 


TO RE. COW a W 
7 życia sejmowego od r. 1844—1848, 


(Giąg dalszy). 
Ze stanu duchownego: 


J. W. I. X. Michał Lewicki, Metropolita 
obrządku grecko-katolickiego, J. ©. K. Mości 
rzeczywisty tajny Radźca. 

J. W. J. X. Samuel Stefanowicz, Arcybiskup 
Lwowski obrządku ormiańskiego. 

J. W. J. X. Jan Śnigurski. J. Œ. K. Mości 
rzeczywisty tajny Radźca, Biskup Przemyski 
obrządku grecko-katolickiego, 

J. W. J. X. Franciszek Xawery Zachariasie- 
wicz, Jego C. K. Mości rzeczywisty tajny Radź- 
ca, Biskup Przemyski obrządku łacińskiego, Do- 
ktor Teologii. 

J. W. J. X. Józef Woytarowiez, Biskup Tar- 
nowski obrządku łacińskiego. 

W. J. X. Kajetan Żmigrodzki, Scholastyk, de- 
putowany kapituły Metropolitalnej Lwowskiej 
obrządku łacińskiego. 

W. J. X, Łukasz Baraniecki, kanonik, depu- 
towany kapituły Metropolitalnej Lwowskiej, ob- 
rządku łacińskiego. 

W. J. X. Stanisław Czaykowski, Kanonik i 
Deputowany kapituły Przemyskiej obrząd. łac. 

W. J. X. Michał Król, Kanonik i Deputowa- 
ny Kapituły Tarnowskiej obrz. łac. 

W. J. X. Jan Bocheński, Dziekan i Deputo- 
wany kapituły Metropolitalnej Lwowskiej obrząd- 
ku grecko-katolickiego. 

W. J. X. Teodor Łukaszewski, Kanonik i De- 
putowany kapituły Przemyskiej obrz. grecko- 
katolickiego. 

W. J. X. Mikołaj Jakubowicz, Proboszez i 
Deputowany kapituły Lwowskiej ormiańskiej. 


Rektor Uniwersytetu. 


W. Stransky Karol, c. k. 
krajowych i Protomedyk. 


Radźca Rządów 


Ze stanu Magnatów : 
Książęta : 
J. O. Sanguszko Władysław. 


Hrabiowie : 


. Getner Alexander. 

„ Dunin Borkowski Stanisław, c. k. Podko 
morzy, 

» Dzieduszycki Ludwik, e. 

Fredro Henryk. 

Gołuchowski Agenor, c. 


k. Podkomorzy. 


k. Radźca Rzą- 


” dów krajowych i Deputat Wydziału Sta- 
nów. 

„ Jabłonowski Ludwik. 

„ Komorowski Cyprian, e. k. Podkomorzy. 


4) Za wstawieniem się JE. Księcia Kardyna- 

ła Dunajewskiego, protektora Bractwa N.P. M. 

Kr. Kor. Pols. w Krakowie, Papież Leon XIII. 

udzielił 25 dni odpustu za każdorazowe odmó- 

wienie; „N. P. M. Kr. Kor. Pols. módl się za 
, nami“. 


KURJER POLSKI 


. Krasicki Alexander. 
Krasicki Karol c. k. Podkomorzy, Deputat 
honorowy Wydziału Stanów, 
Krasicki Kazimierz, 
Krasiński Leopold e. k. Podkomorzy. 
Krasiński Piotr. 
„ Łoś "Tadeusz, 
Rozwadowski Władysław. 
„ Stadnicki. Alexander Stanisław. 
Stadnicki Kazimierz Deputet 
Stanów. 
Stadnicki Leon. 


Wydziału 


» 
Ze Stanu Rycerskiego. 


„ Baczyński Michał. 

„ Badeni Władysław. 

Batowski Alexander. 

Batowski Antoni. 

Białobrzeski Stanisław, e. k. Radźca Try- 
bunału Appellacyjnego. 
Bochdan Stanisław, 

Borkowski Włodzimirz. 
Brześciański z Rybotycz Ignacy. 

‘Christiani — Grabieński — Jan. 
Christiani — Grabieński -— Teodor. 
Cybulski Adam. 

Qywiński Franciszek. 

„ Cywiński Zenon. 

„  Dąbski Dominik. 

„ Dejma Antoni. 

Gurski Leonard. 

Jabłonowski Józef. 

„ Jasiński Józef. 

Kraiński Eugeniusz. 

Kraiński Maurycy, Deputat honorowy Wy- 
działu Stanów. 

Kriegshaber Antoni. 

Krzeczunowicz Waleryan. 

Laskowski Felician. 

„ Laskowski Wincenty. 

Lewicki Józef. 

„ Lewicki Wincenty. 

„Łapiński Karol. 

Łodyński Hieronim. 

Malczewski Juljan. 

„ Malczewski Stanisław. 

„» Młyński Henryk. 

Mysłowski Frańciszek. 

Nierobitowski Frańciszek. 

Ubertyński Leopold. 

Oiszewski Tyburcy. 

„ Ostaszewski Teofil. 

„ Pawlikowski Gwalbert. 
Pieńczykowski Meliton. 

* Pieniążek Stanisław. 

„ Pietruski Izydor. 

Pohorecki Felix, Deputat honorowy. 


Wydzsiału Stanów. 


Polanowski Alexander. 
Rodakowski Paweł. 
Rodkiewicz Jan. 
Rojowski Felix. 

Rylski Emil. 
Sabatowski Ignacy. 

Skrzyński Ludwik. 

Smarzewski Marcin. 

Starowiejski Stanisław. 

'Trzecieskę Franciszek. 

„ Turbul Tadeusz. 

Tustanowski Michał. 5 

Urbański Rudolf. 

Urbański Tomasz. 

» Wierzbicki Juljan. 

Wysłobocki Hieronim. 

Zaleski Wacław, c. k. Radźea Rządów kra- 
jowych, Deputat Wydziaiu Stanów. 

Żarski Kazimierz, e. k. Radźca Trybunału 
Appellacyjnego. 

Zawadzki Eugenjusz. 

Zawadzki Józef. 

Żebrowski Tadeusz. 


Deputowani Miasta Lwowa. 


W. Gerard Festenburg Emil, c, k. Radźca i 
Burmistrz. - 

W. Tomanek Franciszek, obywatel miasta 
Lwowa. 


(Ciqy dalszy nastąpi). 


Kronika zamiejscowa. 


— OE 00—— 


KURIER LWOWSKI. 

* Dyrekcja powszechnej wystawy wypraco- 
wała już regulamin dla delegatów powiatowych. 
Brzmi on jak następuje: „1. Dyrekcja po- 
wszechnej wystawy krajowej we Lwowie mia- 
nuje na każdy powiat polityczny delegata, któ- 
rego zadaniem będzie wszechstronne popiera- 
nie wystawy, a w szczególności staranie się O 
jak najpoważniejszą liczbę wystawców z zakre- 
sów rolnietwa, tak właścicieli większych jak i 
włościan. 2. W obrębie powiatów: Biała, Bo- 
chnia, Brzeszko, Chrzanów, Dąbrowa, Gorlice, 
Grybów, Jasło, Kolbuszowa, Kraków, Krosno, 
Limanowa, Mielec, Myślenice, Nisko, Nowy Sącz, 
Nowy Targ, Pilzno, Ropczyce, Rzeszów, Tar. 
nobrzeg, Tarnów, Wadowice, Wieliczka i Ży. 
wiec, prawo mianowania delegatów służby ko- 
misji wystawowej towarzystwa rolniczego kra- 
kowskiego. Do niej odnosić się też będą dele. 
gaci rzeczonych powiatów, jako do zastępstwa 
dyrekcji wystawy. 3. Miasta,. posiadające lokal. 
ne komitety wystawowe, działające dla celów 
wystawy w porozumieniu z dyrekcją tejże są 
z obrębu działania delegata powiatowego wy- 
łączone. 4. Do zakresu działania delegata po- 
wiatowego należy: a) pośredniczyć pomiędzy 
miejscowymi wystawcami a dyrekcją wystawy 
w doręczaniu deklaracyjnych arkuszów i przed- 
stawieniu ich dyrekcji do zatwierdzenia; b) 
przedstawiać dyrekcji wystawy producentów, 
którychby do udziału w wystawie zaprosić nale- 
żało; c) starać się o fundusze celem wspiera- 
nia zasiłkami wystawców z pomiędzy włościan 
i współdziałać w tej mierze z wydziałami rad 
pow. i oddziałami galic. towarz. gospodarskiego; 
d) zachęcać mieszkańców powiatu do zwiedza- 
nia wystawy i organizować w tym celu w po- 
rozumieniu z lokalnym komitetem miejskim, 


gdzie takowy istnieje i z dyrekcją wystawy, po- 
ciągi spacerowe; e) pozyskiwać subskrybentów 
na zakładowy fundusz wystawy. 5. Delegat pow. 
ma prawo brania udziału w czynnościach in- 
stalacyjnego i gosp. udziału wystawy ($. 11 c) 
i d) Regul. organ). 6. W sprawach jakiejkolwiek 
zbiorowej akcji powiatowej, odnoszącej się do 
obesłania i urządzenia wystawy, działa delegat 
powiatowy jako mąż zaufania dyrekcji wystawy. 
7. Delegat powiatowy przedstawia zastępeę, lub 
w miarę potrzeby dwóch swych zastępców dy- 
rekcji wystawy do zamianowania. 8. Delegaci 
powiatowi i ich zastępcy wchodzą w skład or- 
ganizacji wystawy i nazwiska ich będą w ogło- 
szeniach i katalogach wystawy do wiadomości 
publicznej podane. 


* Robert Doms, jeden z największych prze- | 


mysłowców w Galicji, były prezydent lwowskiej 
lzby handl. i przemysł, były właściciel młyna 
parowego i browaru we Lwowie, kopalni nafto- 
wych i rafinerji w Borysławiu, zmarł we Lwo- 
wie wczoraj na zapalenie płuc w 79 roku ży- 
cia. Założył on we Lwowie przytulisko dla li- 
teratów, artystów i kupeów, za które należy mu 
się hołd prawdziwy. 


KURIER PROWINCJONALNY. 


* Dowiadujemy się, że z Zakopanego i z 
Białki górale tatrzańscy wyjechali w deputacji 
z petycją do Sejmu o wzięcie ich w obronę 
przeciw Prusakom, którzy nad Morskiem Okiem 
chcą zagrabić odwieczną własność, nadaną im 
przez królów polskich i niezaprzeczaną im ni- 
gdy przez rząd austrjacki. 

* W Husiatynie odebrał sobie życie wystrza- 
łem z karabinu Jan Czudabowski, strażnik skar- 
bowy. Powód samobójstwa nieznany. 

* W tym roku zainaugurowanie obchodu 3-go 
Maja w Przemyślu wzięła w swoje ręce młodzież 
rzemieślnicza. Zuchy od młota i kowadła udali się 
w wilję dnia, w którym powstał wielki akt kon- 
stytucji, w zwartych szeregach na Zamek, gdzie 
okolili kamień pamiątkowy przystrojony wieńca- 
mi; dalej, na wzgórzu „Ślimakiem* zwanym, 
Iśniło przeźrocze, przedstawiające „Białego orła“. 
Za młodzieżą rzemieślniczą pociągnęła tysięczna 
publiczność i liczny zastęp dzielnych „Sokołów* 
w mundurach, 

Przed kamieniem wygłosili stosowne mowy 
towarzysze Gajdeczka i Franc: u stóp „Białego 
orła* przemówił gorąco obywatel Smutny, na- 
wołując do miłości Ojezyzny i pracy około jej 
odrodzenia. 

W dniu zaś 3 maja r. b. odprawiono solen- 
ne nabożeństwo siaraniem przemyskiego Koła 
pań Towarzystwa szkoły ludowej. Wieczorem 
w teatrze letnim na Zamku, odegrano przy 
udziale bardzo licznej publiczności, komedję p. t. 
„Gwiazda Syberji*. 


KURIER POZNAŃSKI 


* Piszą z Inowrocławia: Gospodarz R. z Bro- 
niewa pod Gniewkowem przybył do miasta na- 
szego na targ i stanął na rynku. W drodze 
zabrał na wóz jakąś starą kobietę, której. sta- 
nąwszy na rynku, kazał uważać na konie a 
sam udał się na miasto za interesami. W cza- 
sie nieobecności gospodarza przechodził oddział 
wojska z muzyką a konie gospodarza tak się 
przestraszyły, że ruszyły z miejsca i pognały jak 
szalone dalej rozinaiiemi ulicami. Wóz się wy- 
wrócił, a kobieta, która na nim siedziała, spa- 
dła i dostała się pod wóz, z powodu czego 
odniosła bardzo ciężkie rany. Nieszczęśliwą od- 
wieziono natychmiast do lazaretu miejskiego i 
oddano pod opiekę lekarską. Rany były prze- 
cież lak ciężkie, że staruszka w kilka godzin 
po umieszczeniu jej w lazarecie uniarła. 

* Nowa opłata. Od 5 maja pobierana będzie 
z rozporządzenia naczelnego prezesa Prus Zach. 
od każdej osoby, przepływającej na tratwie gra- 
nicę w Silnie, opłata 10 marek. Osoby paro 
wcami granicę tam przebywające płacą po | 
marce, jednakże z calego parowca nie więcej 
jak razem 5 m. za każdym przejazdem. Prze- 
jężdżający tam granicę na hberlinkach i innych 
łodziach płacą po 1 marce, z całego statku ra- 
zem najwięcej 3 marki. Jest to pewnie na ko- 
szta zarządzeń cholerycznych, ale dła żeglugi, 
dla spławu i handlu drzewa ciężar wielki. 

Flisacy przekradać się starają około Silna 
przed rewizją choleryczną, a następnie wcho 
dzą przeciw zakazowi do miasta, W sobotę 
areszlówano dwóch takich wraz z żydem szy- 
prem i oddano prokuratorji. Niech wiedzą, że 
to zagrożone karą aż do dwóch lat więzienia 
jako naruszenie środków ostrożności przeciw 
szerzeniu się zarazy. 

* „Swięto majowe” zamierzali socjaliści tu- 
tejsi obchodzić dnia 1 maja uroczyście na sali 
hotelu Suskiego. Kilku panów socjalistów za- 
mówiło salę na odczyt publiczny, nie powie- 
dzieli jednak właścicielowi sali, jakie to ma być 
zebranie, Gdy jednak tenże wczas dowiedział 
się o charakterze mającego się u niego odbyć 
zebrania, odmówił swej sali na odbycie na niej 
wykładów agitatorów socjalistycznych p. Moraw- 
skiego z Berlina i Schlepsa z Wroeławia Około 
60 do 70 socjalnych demokralów, przeważnie 
niemców, zebrało się dnia 1 maja o godzinie 
4-tej na ulicy Wrocławskiej przed hotelem Sa 
skim, napróżno jednak domagali się otwarcia 
sali. Zniewoleni odejść z kwitkiem udali się do 
lokalu Steuera, znajdującego się tuż przy Ogro- 
dzie zoologicznym, gdzie po l-godzinnym po- 
bycie właściciel wyprosił ich z ogrodu. Ztąd u- 
dali się do pewnego lokalu przy uliey św. Wa- 
wrzyńca na Jeżycach i pobawili tam krótko. 
Zaburzenie nie zaszło żadne. 


KURJER WIEDEŃSKI. 


* Dwustu robotników Towarzystwa żeglugi 
parowej na Dunaju, wstrzymało się od dnia 3 
maja r. b. od pracy dla tego, że im odmó- 
wiono podwyższenia zarobku. 


Z RÓŻNYCH STRON. 


* Gageta Polska, wychodząca w Berlinie, 
zachęca w ostatnim numerze Polaków, mieszka- 
jących w Berlinie do wybudowania w tej sto- 
licy domu. w którym odbywałyby się „zebra- 
nia, posiedzenia, zabawy, znajdowała się czy- 
telnia pism polskich, mieściło się „Przytulisko“, 


| 


Niemców, jak to ma miejsce obecnie“. Gazeta 
Polska oblicza, że Polaków w Berlinie jest 
80.000 i twierdzi, że się opiera na zdaniu u- 
rzędników biura statystycznego. 

* W m. Lyonie we Francji, w drugie świę- 
to Wielkiejnocy odbyło się walne zebranie w 
„Towarzystwie Bratniej pomocy Polaków*. Ko- 
respondent z tego miasta skarży się, że zebra- 
nie było nieliczne i nie podoba się mu uchwa- 
ła odesłania do „Skarbu narodowego* oszczę- 
dności Towarzystwa w kwocie 400 fr. Odda- 
jąc nadzwyczajne pochwały ofiarności polskich 
wiarusów, ostrzega. że przedewszystkiem fun- 
dusz potrzebny na zaspokojenie potrzeb Pola- 
ków, którzy dotychezas nie mają ani należycie 
urządzonej czytelni, ani nie posiadają środków 
dla tych, którzy z całego Serca pragną się 
kształcić naukowo, patrjotycznie i społecznie 
z poiskich książek i polskich pism. bo na dwu- 


' stu blisko Polaków w Lyonie i jego okolicach 


nie ma i trzech polskich gazel 


* W Etku, w Niemczech w wieku lat 93 
zmarł niejaki Piekarski, Polak, który w r. 1812 


! przewoził przez granicę cesarza Napoleona I 


w nieszczęsnym odwrocie tegoż po niepomyśl- 
nej kampanji przeciwko Rosji. 

* Już od dłuższego czasu rzeczpospolitą me- 
ksykańską trapią tak zuchwałe bandy roz- 
bójników, iż pierwsze wyzywają do boju od- 
działy regularnego wojska, W tych dniach taki 
oddział bandytów napadł na miasto Guerrero, 
stolicę dystryktu i siedzibę licznego garnizonu. 
Po uporczywej walce garnizon, straciwszy 130 
ludzi, uciekł, a bandyci owładnęli miastem. 
Rządy swoje zaczęli od powywieszania urzędni- 
ków i zabrania kasy, tudzież arsenału rządo- 
Wegu. 

* Rozprawiano bardzo wiele o zniesieniu ka- 
ry cielesnej w Rosj, tymczasern najwyraźniej 
zaprzeczają temu fiusskijų Wiedomost, które 
w tych dniach opublikowały projekt. zniesienia 
kary cielesnej dla kobiet. Podajemy go dosło- 
wnie : 

l. Kobiety, skazane na ciężkie roboty iub 
na zesianie, zarówno w drodze, jako też w 
miejscu zesłania, nie podlegają ani karom cie 
lesnym zapomocą plecionych rzemieni, prętów 
lub rózg, ani przykuciu do podwody. 2. Ska- 
zani na ciężkie roboty pierwszej kalegorji na 
czas nieograniczony noszą kajdany na rękach 
i nogach, pozostali tylko na nogach. Kobiety 
skazane na ciężkie roboty nu czas nieograni- 
czony, noszą również kajdany na rękach i no- 
gach, ale lżejsze; inni nie podlegaja iej karze, 
prócz kajdan na nogi, która to kara ma zastą- 
pić dodatkową karę cielesną rzemieniami. W 
razie ciężkich i wyeieńczających chorób, w któ. 
rych kajdany grożą choremu niebezpieczeństwem, 
te ostatnie mogą być zdejmowane z decyzji za- 
rządu więziennego. 3. Zesłane do ciężkich ro- 
bót kobiety pierwszej kategorji, skazane na czas 
nieograniczony, osadzone w oddziale próbnym, 
w więzieniach 1 w kajdanach, zamiasli doda- 
tkowej kary chłosty rzemieniami, skazywane 
będą na chleb i wodę w specjalnym oddziale 
więzienia, z przerwaniem wszelkiej styczności 
z innymi więźniami, na termin najwyżej pięć- 
dziesięcio dniowy z wydawaniem strawy gora 
cej co trzy dni. 4. Żesłane na osiedlenie na 
S;zbeuji za- pierwszą -„naieczkę oraz zesłane 3: 
ciężkich robót i na osiedlenie za przesiępsiwa, 
pociągające za sobą pozbawienie wszystkich 
praw i zamknięcie w więzieniu, zamiast kary 
chłosty z pomocą plecionych rzemieni, skazy- 
wane będą na kary ustanowione dla zesłanych 
za mniejsze przestępstwa. 5. Kobiety znajduja- 
ce się w ciężkich robolach, zamiast kary ciele- 
saej zapomocą plecionych rzemieni lub różę, 
mogą być trzymane o chlebie i wodzie w prze- 
ciągu dni dziesięciu, przyczem eo trzy dni o- 
trzymają strawę gorącą. 6. Nieletni zesłani na 
osiedlenie, o ile nie przekroczyli 14 roku ży- 
cia, zamiast chłosty rózgami, trzymani będą o 
chlebie i wodzie w zupełnem odsobnieniu w 
ciągu dni 10, a strawę gorącą otrzymywać hę- 
dą raz na dzień. 


KRONIKA EKONOMICZNA. 


* Wywóe koni Pruskie ministerjum rolni- 
ctwa dozwoliło wprowadzić konie z Austrji także 
przez Oświęcim. Rewizja koni odbywa się w 
Mysłowicach. 

* Wystawa bydła rogatego wraz z premjo- 
waniem, połączona z targiem, odbędzie się sta- 
raniem kałuskiego oddziału galicyjskiego Tow. 
gosp. w Rożniatowie dnia 15 maja w Kałuszu 
dnia 17 maja, 

* Cedutki kursów. Dyrekcja poczt ogłasza : 
Abonenci stacyj telefonicznych moga na żąda- 
nie odbierać za pośrednietwera centralnej stacji 
telefonów codziennie w drodze telefonicznej 
wiadomość o kursach wiedeńskiej giełdy według 
urzędowej ceduły. Żądanie wysyłania giełdowych 
fonogramów winno obejmować przeciąg naj- 
mniej jednego miesiąca 


ROZMAITOŚCI. 


Gościnność Clevelanda. Jedno z pism a- 
merykańskich ogłasza następującą listę potraw 
i napojów, które podane zostały dnia 4 marca 
na balu, wydanym w „białym domu“, w Wa: 
szyngtonie z okazji objęcia rządów przez Cle- 
veland'a: 65000 ostryg, 2700 litrów zupy, 10.000 
porcyj ryby, 7000 sandwich'ów, 675 litrów sa- 
łaty rakos 1500 litrów potrawki żółwiowej, 
1500 młot ssjj „urcząt, 150 indyków, 700 li: 
trów ponczu z arakiem, 800 funtów pasztetu z 
gęsiej wątróbki, 5700 litrów navojów chłodzą- 
cych (sorbetów), 16.000 litrów piwa, 5.000 li- 
trów różnych win, niezliczone mnóstwo konia- 
ku; nadto podano 32.000 cygar i 1000 pa- 
pierosów. Zaproszonych było około 11.000 o- 


a może udałoby się urządzić i stały przytułek | SÓW: 


dla niemogących już pracować Polaków, lub 
też ochronkę dla sierót polskich, pozbawio- 
nych ojea i matki, żeby nie wyrastały na 


KURJER POLSKI 


0D WYDAWNICTWA. 


Upraszamy Szanownych Czytelników 
o rychłe odnowienie przedpłaty, gdyż 
od tego zależy uregulowanie nakładu 
i wysyłki. 
„KURJER POLSKI“ kosztuje: 
W miejscu: 


Miesięcznie . A złr. RS ct. 
Kwartalnie > = Wig m "dlo = 
Półrocznie . . . . . . . $ , — , 
Rocznie . 16 „, — , 
Za odnoszenie do domu dolicza się 46 ct. 


miesięcznie. 
Na prowincji z przesyłką pocztową: 
Miesięcznie . A złr. 90 ct. 


Kwartalnie . . . . . . . % „ — » 

Półrocznie „40, — , 

Rocznie JD, — , 
W Niemczech: 

Kwartalnie 6 zł. SO ci. 


We Francji, Angiji, W łoszech, Ameryce 
it. d. 
Kwartalnie : 6 zir. 70 ct. 
Przedpłatę przysyłać najdogodniej prze- 
kazem pocztowym wprost do Administracji 
„Kurjera Polskiego“ w Krakowie, ul. Flo- 
rjańska I. 28, lub też do Administracji 
„Kurjera Polskiego“ we Lwowie, ul. Koper- 
nika l. 5. Stosownie do iego, gdzie komu 
bliżej i zkąd pragnie pismo otrzymywać. 
ME Szanownych Abonentów, którzy do- 
tychcpas prenumeraty ga czas ubiegły nie 
wiśoili, upraszamy o wyrównanie wałegłości. 


Kronika krakowska. 


Kalendarz. Dziś: św. Jana w Oleju ap.; jutro: 
św. Domiceli. 


Kalendarzyk zabaw i zebrań publicznych. 


uobota 6 maja. O godz. wpól do 6 w. w teatrze: 
„Uriel Acosta“ tragedja w 5 aktach. Występ Roms- 
na Żelazowskiego. — O g. 8 w. przedstawienie Che- 
valier Thorna w kasynie powszechuem. 


Niedziela 7 maja. Og. wpół do 8 w. w teatrze 
„Otello“ Szekspira. Występ Romana Zeluzuwskiego. 
Og. 7w. wystawa obrazów. Oświetlenie elektryczne. 
Komneert muzyki wojskowej. — O g. 4 p. p. Odczyt 
p. Kazimierza Malczewskiego w sali ratuszowej. :— 
O g. 8 w. przedstawienie Chevalier Thorna w kasy- 
nie powszechnem. — O g. wpół do 8 w. wieczorek 
w „Pracy*. 

Kalenitarz rybacki. Do 15 maja nie wolno to- 
wić lipienia, głowacicy i świnki; od 16 maja brzan- 
ki, brzany i cyrty, zaś przez cały maj wyrozuba, 
czupa, sandacza i raka samicy. Raki samce wolno 
łowić i sprzedawać. Złowione raki i ryby muszą mieć 
miarę przepisaną. W majn dobry czas do lapania na 
wędkę pstrąga, łososia i jaźwicy. 

. Kalendarz myśliwski. Polować można na cietrze- 
wie i głuszcze, 


Wspierzjmy przemysł ojczysty! 


Dnia 5 maja. 


Nabożeństwo żałobne za ś. p. Józefa Bli- 
zińskiego. Wobec całego składu redakcji Kur- 
jera Polskiego, kilku literatów i przedstawi- 
cieli teatru krakowskiego odprawił przewiele- 


bny ks, infułat Józef Krzemieński wraz z całem | 


duchowieństwem kościoła marjackiego solenną 
woływę żałobną, za duszę Józefa Bljzińskiego. 
Chór marjacki pod kierunkiem p. Ochmańskie- 
go odśpiewał Requiem Fr. Schópta ©. mol na 
4 głosy z towarzyszeniem organów. W czasie 
konduktu wykonano piękny chór żałobny Rut- 
kowskiego : 

„Przeminął czas gdy tęskny dzwon 

Żałośnie głosił wieszcza zgon“. 

Na zakończenie było „Salve Regina“ Ródera. 
Oba chóry a capela. 


Posiedzenie Rady mejskiej odbyło się 
wczoraj o godzinie 7 wieczorem pod przewo- 
dnictwem prezydenta miasta dra Slachtowskie- 
go. 
Przed przedłożeniem wniosków odczytał se- 
kretarz p prezydenta: 1) Zaproszenie pp. rad- 
ców miejskich na nabożeństwo żałobne odbyć 
się mające dziś o godzinie 9 rano na Wawelu 
za duszę ś. p. cesarzowej Marji Anny. 2) Po- 
dziękowanie królewsko-włoskiej ambasady za- 
uczestniczenie gminy m. Krakowa na wystawie 
architektonicznej w Turynie. 3) Podziękowanie 
administracji szkoły polskiej w Paryżu za o- 
trzymaną subwencję od gminy m. Krakowa na 
cele tejże szkoły. 4) Zaproszenie komitetu po- 
grzebu Lenartowicza na uroczystość pogrzebo- 
wą odbyć się mającą w dniu 12 czerwca b. r. 
5) Prośbę pierwszej związkowej pracuwni obu 
wia w Krakowie o jednorazową subwencję w 
formie bezpowrotnej pożyczki. 

Pierwsze cztery pisma przyjęto do wiadomo- 
ści, ostatnie zaś polecono odesłać do komisji 
przemysłowej. 

R. m. Bandrowski postawił wniosek, ażeby 
wynalazki polskie, jakie umieszczone były pod- 
czas ostatniego zjazdu lekarzy i przyrodników 
polskich w Krakowie, a obecnie umieszczone w 
Muzeum techniczna- =ż4tySłowem. zezwoliła 
Rada miejska przesłac ¿o Monachjum na ma- 
Jącą się odbyć tamże w maju b. r. ogólną wy- 
slawę medyczno-przyrodniczą. Wniosek ten je- 
dnomyślnie przyjęto. 

Wniosek sekcji ekonomicznej i skarbowej o 
uchwalenie kredytu dodatkowego w kwocie 
4000 złr. na doraźne uprzątanie lodów i śnie- 
gu z miasta w czasie zimy (pozycja 25 budże- 
in z r. 1898) zostal przyjęty 

Długą dyskusję prowadzono nad regulaminem 
dla wyborów do Rady miasta. 


W dyskusji chodziło głównie o zmianę nie- 
których paragrafów w regulaminie, a mianowi- 
cie z paragrafów: 22, 24, 28, 29 i 30. 


dyskusji brali udział: sprawozdawca p. Mu- 
czkowski, p. wiceprezydent Friedlein i radcy 
m. Rotler, Propper, Feintuch, Rosenblatt, Ka- 


sparek, Horowitz, Birnbaum i Boroński. 

Zakończono posiedzenie uchwaleniem wnio- 
sku sekcji ekonomicznej i skarbowej o przy- 
znanie kredytu dodatkowego w kwocie 506 złr. 
69 ct. na opał dla szkół ludowych miejskich 
(pozycja 5 budżetu z r. 1892). 

Na środę zapowiedziano nadzwyczajne posie- 
dzenie Rady miejskiej, na którem ma być oma- 
wianą sprawa kontraktu dzierżawy nowego 
teatru. 

Odczyt popularny. W niedzielę dnia 7 bm. 
o godzinie 4 po południu w sali magistratu, 
p. Kazimierz Malczewski, będzie miał odczyt 
na temat: „O wykształceniu rzemieślników 
krakowskich w dawnych wiekach i w czasach 
dzisiejszych“. Dochód z odczytu przeznaczony 
został na fundusz budowy domu dla Towarzy- 
stwa rękodzielników i przemysłowców krakow- 
skich „Zgoda*, Zajmujący temat, przeznacze- 
nie dochodu na budowę gmachu Towarzystwa 
rdzennie krakowskiego, a przytem ceny nader 
przystępne, przyczynią się zapewne do licznego 
udziału publiczności. — eny miejsc: krzesło 
20 cent., wejście nu salę 10 centów, na ga- 
lerję dla młodzieży rzemieślniczej wstęp Dez- 
płatny. — Byłoby więc pożądanem, aby pano 
wie  majstrowie zechcieli uwolnić na odczyt 
swoich terminatorów. 

Składki na sprowadzenie zwłok ś. p. Teo- 
fila Lenartowicza nadesłali w dalszym ciągu: 
po 3 złr. p. Józef Gzyncieł, p. Józefa Bielska 
i p. Kazimierz Niesiołowski; 7 złr. członkowie 
Wydziału powiatu w Brzozowie; po 10 złr. 
Magistrat miasta Trembowli, Wydziały Rad po- 
wiatowych w Stryju, w Rudkach i w Wadowi- 
cach; 8 złr. członkowie Wydziału powiatowego 
w Stryju; 15 złr. Wydział Rady powiatowej 
w Żydaczowie ; 21 złr. 20 ct. Magistrat miasta 
Bochni; 25 złr. Wydział Rady powiatowej My- 
ślenice. Razem z poprzedniemi wykazami zło- 
żono do rąk moich 1.320 złr. 85 et. 

Ksawery Konopka. 


Sprostowanie. We wtorkowym numerze na- 
szego pisma, w sprawozdaniu o pogrzebie Ś. p. 
Lotara Darguna, profesora Uniwersytetu Jagiell., 
w spisie imiennym ofiarujących wieńce, wypu- 
szczono pizez omyłkę nazwisko pana Mikulicza, 
profesora Uniwersytetu wroclawskiego. 

+ Zmarli. Marja z Kozłowskich Kubecka, 
żona emerytowanego inżyniera kolei państwo- 
wej, przeżywszy lat 58, zmarła w Krakowie 
dnia 2 b. m. 


Dnia 6 maja. 


Nabożeństwo. W środę -dnia 4 b. m., jako 
w dzień św. Florjana, odbyło się uroczyste na- 
bożeństwo w kościele patrona tegoź, na Kle- 
parzu. Sumę odprawił ks. dr, Juljan Bukowski, 
proboszcz kościoła św. Anny. Kazanie wygłosił 
ks. Sam. Rajss, Franciszkanin. a w czasie nie- 
szporów ks. rektor Ghromeeki. Chór katedralny 
na sumie odśpiewał mszę Horaka. 

JE. ks. kardynał Dunajewski powróci dziś 
o godzinie 8*/, wieczorem do Krakowa. Jego 
Eminencję powita na dworcu kapituła krakow- 
ska. 

JE. minister Zaleski przybył wczoraj rano 
pospiesznym pociągiem ze Lwowa do Krakowa. 
JE. zatrzymał się tutaj tylko do następnego po 
ciągu, którym udał się w dalszą podróż do 
Wiednia. Na dworcu witali JE. przedstawiciele 
władz miejscowych. 

JE. Prezydent Biliński dokonywał onegdaj 
popołudniu inspekcji krakowskiej dyrekcji ru- 
chu, wczoraj zaś od godziny 10 rano udzielał 
audjencji w salach hotelu Saskiego. Dziś, o go- 
dzinie 8-ej rano wyjedzie JE. Prezydent do 
Lwowa. 

Pogrzeb ś p Józefa Blizińskiego. Uzu- 
pełniając sprawozdanie wczorajsze, podajemy 
mowę p. Ignacego Rosnera, współredaktora 
Czasu : 

„Cświetlę się ze wszystkich stron, żeby mnie 
można było przejrzeć na wylot... i czekać bę- 
dę wyroku“, Dziś, słowa te, które mówi jeden 
z bohaterów Blizińskiego, brzmią w uszach na- 
szych głosem samego poety. Dziś dopiero: 
bo za prosty był i za skromny, za mało prze- 
dewszystkiem zastanawiający się nad sobą i mó- 
wiący o sobie, abyśmy mogli byli kiedykolwiek 
usłyszeć je żywe z własnych ust jego. Takl 
Oświetlił się ze wszystkich stron życiem swem, 
w którem walk było więcej niż zwycięstw, i 
bólu więcej niż radości; oświeulił się dziełem 
swojem, w którem znów tryumfów więcej niź 
bojów, więcej wesela niż cierpienia. I mogli- 
Śmy przejrzeć go na wylot: widzieć to złote 
serce, w którem więcej było miłości, „niż w 
Świecie jest nienawiści“, ten umysł prosty i ja- 
sny, prostotą zadziwiający zarówno, jak jasno- 
ścią olśniewający. A teraz... czeka wyroku. 
Wyrok będzie, jak były serce i umysł poety, 
miłości pełen, prosty i jasny: umarł człowiek 
dobrej wiary, umarł poeta znakomity ! 

Któż z nas nie zastanawiał się nad pytaniem, 
zkąd ta wielka, głęboka sympatja, łącząca nas 
z dramatycznemi postaciami Blizińskiego — 
zkąd w nich to, co jest wielkiego dzieła sztuki 
znamieniem, owa łatwość przykucia nas do 
siebie, zmuszenia nas, abyśmy własnej pozby: 
wszy osoby, weszli w ich duchowe jeste: 
stwo, z niemi przez chwilę żyli, śmiali się 
i piakali — zkąd ta swojskość, nie zewnętrzna 
tylko, polegająca na wierności dekoracyj i do 
kładnem odwzorowaniu wiejskiego środowiska, 
w którem oddychają i poruszają się figury Bli- 
zińskiego, ale ta swojskość wewnętrzna, psy- 
chiczna, która sprawia, że każde dzieło jego 
jest dla nas jako ludowa piosenka: oryginalne 
na wskróś, a przecie tak dobrze wszystkim 
znaną dźwięczące nutą ? 

l niejeden z tych, co dziś tak licznie dokoła 
grobu poety stanęli w smutku i żalu, słyszał 
nieraz z własnych ust jego odpowiedź na to 
pytanie, choć może nie zawsze zdał sobie 
sprawę z tego, że to odpowiedź właśnie, wła- 
śnie na to pytanie. Wszak o swoin Damazym 
mówił nam nieraz Bliziński, że jest on wciele- 
niem tej dobrej wiary wobec światła i ludzi, 


która jest znamieniem głównem i naczelnem 
polskiego charakteru narodowego; tej dobrej 


W i wiary, nieprzystępnej podejrzeniom lak, że aż 


czasem łatwowiernością się staje, a zdradzona 
wreszcie wybucha płomieniem gniewu i obu- 
rzenia na ludzką złość i przewrotność, które 
są dla niej wiecznie niespodzianką. 

Jak złota nić ciągnie się ta idea dobrej wia- 
ry poprzez dzieła Blizińskiego: na różnych po- 
łach występuje i zwycięża: raz na polu życia 
prywatnego, gdy Damazemu nie pozwala nawet 
przypuszczać podstępu ze strony rodziny, albo 
Dawnowskiemu każe rozpoczynać śledztwo z zu- 
pełną pewnością iryumfu obwinionego — to 
znów na polu życia publicznego, w tych pię- 
knych i głębokich słowach Radomira z „Dzikiej 
Różyczki* zwróconych do nas, do młodego po- 
kolenia: „Każdy prawy syn Ojczyzny nosi w 
sobie iskrę, którą trzeba tylko wykrzesać, bo 
tan tli bez przerwy: wszak czujesz lam gdzieś 
taką iskrę... bo to wy, młodzi, nieraz udaje- 
cie ludzi niby praktycznych, trzeźwo patrzących, 
dla których poświęcenie, ofiara jest rzeczą nie- 
opłacającą się, głupstwem wierutnem; ale to 
nieprawda! Wmawiacie w siebie i drugich: bo 
gdy się zapuka do serc waszych, zrzucicie z sie- 
bie ię skórę, która inaczejby was parzyła. 

Ale że te wioski, de których szedł, 

„0 wiekach możć złotych śniły“, 
że one wszystkie 

„zdają się smętne i pozamyślane, 

Myślą czem będą — i pomną, czem byly“, 
więc wszędzie i zawsze poprzez uśmiech poety, 
„co tylko rosoął i ofiary składał*, widać cichy 
jakiś i mglisty smutek i żal — więc w tych 
skromnych dworkach, lu, u Radomirów, szczę- 
ścia nie znajdziesz, „bo go nie było w ojczy- 
źnie”, a gdzieindziej próżno go szukać, bo zga- 
sła dawna świetność rodu, odkąd nie stało zie- 
mi, której się broniło orężem, służyło czynem. 

I to właśnie źródło głębokiego wrażenia i wzru- 
szenia, jakie się odczuwa w świecie fantazji po- 
ety, że w nim nie mówi się prawie głośno o tem 
wielkiem, wspólnem smutnem tle, na którem 
roztaczają się pojedyncze obrazy: przeciwnie, 
ludzie tu chodzą i w szacie codziennej i z co- 
dziennemi swemi, szaremi myślami i troska. 
A przecież to tło odczuwamy prawie instynkto- 
wnie, póki nam go poeta nieco wyraźniej nie 
odsłoni w „Dzikiej różyczce”, 

Dla tych, co nie wierzą w sztukę dla sztuki — 
a w Polsce wto wierzyć nie wolno nikomu — 
to właśnie wrażenie i to wzruszenie, nie wier- 
ność obrazów, jest miarą artystycznej, zarówno 
jak społecznej wartości dzieł Blizińskiego. On 
może śmiechem swym non castigat mores — 
za wiele pobłażliwości w nim i wyrozumiałości — 
ale magicznem wywoływaniem postaci żywych 
i prawdziwych zmusza nas do myślenia o swo- 
jem społeczeństwie i położeniu. I jak ta dobra 
wiara, której był pełen sam, snuje się przez 
całą twórczość jego, tak w nas jego twórczości 
obrazy drogą jakiegoś tajemniczego poddawania 
uczuć, rodzą znów dobrą wiarę i ufność i wy- 
rozumienie. 

A że nam tego wszystkiego w życiu codzień 
brak większy i bardziej bolesny, że zamiast 
dobrej- wiary „Damazego*, mamy dziś coraz 
więcej podejrzliwości, zamiast ufności, coraz 
więcej nieufności, zamiast wyrozumienia, coraz 
więcej niechęci waajemyyth, więc podwójnie 
czujemy wartość tych cnót pokolenia, które z 
autorem „Damazego* kładzie się do grobu. A 
oceniając tę wartość, czujemy zarazem dla Bli- 
ziiskiego wdzięczność wielką i serdeczną za 
to, co nam dawał tak hojną ręką. Że ta ręka 
zamknęła: się na zawsze, że z niej nie wyjdzie 
już dla nas nigdy nie dla pokrzepienia serc i 
umocnienia duchów, ztąd — jak owa wdzię- 
czność — tak wielki i serdeczny jest nasz dzi- 
siejszy Żal. 

W gmachu, który widział tyle twyumfów Bli 
zińskiego, podniesie się za chwilę zasłona nad 
arcydziełem jego Lwórczości. Niechaj to wszy- 
stko, to z najbardziej wdzięcznego, najbardziej 
zbolałego serce powiedzieć można o Blizińskim, 
przemówi do nas dziś i długu jeszcze przema: 
wia do nas stokroć wymowniej i skuteczniej 
przez usta postaci, które stworzył i nieśmier- 
telnem obdarzył życiem. Niechaj za niego mó- 
wią„i walczą i zwyciężają dalej, gdy On zna- 
lazł już po ciężkiej walce wieczny spokój! 

Granitową podstawę do pomnika Mickie- 
wicza codziennie zwożą na Giówny Rynek konie 
Straży ogniowej miejskiej. Podstawa la składa 
się z 40 części; jest jednakże tak obmyśloną, 
że od frontu 
spojenia, boki zaś podstawy będą miały tylka 
po dwie fugi. Granity te, z których wiele waży 
po 10.000 kilo, sprowadzone zostały 14 wa- 
gonami, a transport ich wraz z clem wynosi 
okrągła sumę 5000 złr. 

Pociągi pospieszne między Wiedniem a 
Podwołoczyskami oirsymały oświetlenie elektry- 
czne, 

Robotnicy murarscy. o których nieporozu- 
mieniu z pracodawcami douosiliśmy, wszyscy 
powrócili do pracy na dawnych warunkach. 

Rada szkolna krajowa zatwierdziła w za- 
wodzie nauczycielskim ks. dra Rychlaka w gi- 
mnazjum św. Anny w Krakowie. 

Koncert pny Natalji Jauothówny odłożony 
został do przyszłej środy t. j. na dzień 10 
b. m. 

+ Zmarli. Teofil Baliński, podmajstrzy cie- 
sielski, powstaniec z roku 1868, przeżywszy 
lat 59 zmarł w Krakowie dnia 3 b. m. 

— Jerzy hr. Dębicki uczeń VII klasy gimna- 
zjalnej, syn współredaktora Czasu Ludwika hr. 
Dębickiego, po krótkich cierpieniach zmarł wczo- 
raj w południe, 


| 


KRONIKA PODGÓRSKA. 


Idylla na | rzemionkach. W minioną nie- 
dzielę, na złomie skalistym Krzemionek, poniżej 
zbudowanego tam fortu, siedział jakiś przystoj- 
ny wojak, wygrywający na harmonji czułe trele. 
U stóp skały zebrał się cały kwiat sług Podgó- 
rza. Były tu i blondynki i szatynki i brunetki 
i brzydkie i ładne, a wszystkie z wyciągniętemi 
szyjami, z rozpromienioną twarzą, ze wzrokiem 
tęsknoty spoglądały ku grającemu coraz czulej 


rycerzowi. Jedne cicho nuciły, powtarzając z na- | 


maszeżeniem dźwięki wydobywane z harinonji, 
inne okiem zachwytu przemierzały wysokość 


postumentu nie będzie żadnego |* 


przedzielającą ich od minstrela, Nagle kapral 
ostrym: komm her! przywołał wojaka, a głośne 
i bolesne: „ach“ wydobyło się z piersi roz- 
amorowanych dziewic. 
Niewdzięczny, nawet nie posłał im ręką ca- 
łusa ! j 
Za to też w wielu domach panie dość długo 
czekały na nastawienie samowarów ! 


TELEGRAMY. 


Dnia 6 maja. 


Wiedeń. Do Polit. Corresp. donoszą z 
Budapesztu: Delegacje zwołane na 25 ma- 
ja do Wiednia. Mowa tronowa wypowie- 
dzianą będzie 27 maja. 

Wiedeń. Kalnoky wyjechał wczoraj wie- 
czorem do Budapesztu. 

Wiedeń. Jak donoszą urzędowe spra- 
wozdania, wszyscy robotnicy, zajęci w war- 
sztatach i kuźniach, zostających pod zarzą- 
dem kolei państwowych, stawili się w dniu 
1 maja o przepisanej godzinie do roboty i 
i pracowali dzień cały nieprzerwanie. 

Budapeszt. Cesarz przyjął na prywatnej 
audjencji księcia - prymasa Vaszary'ego, a 
następnie ministra Qsaky'ego. 

Badapeszt. Cesarz przyjął dzisiaj depu- 
tację Rady municypalnej, która złożyła po- 
dziękowanie za podniesienie Budapesztu do 
rzędu stolicy. W odpowiedzi oświadczył ce- 
sarz, że nie wątpi o lojalności i przywiąza- 
niu reprezentacji gminnej Budapesztu Do- 
wody tych uczuć zauważył cesarz z przy- 
jemnością w dicznych wypadkach, a mia- 
nowicie teraz w czasie swego przybycia do 
rezydencji. 

Praga. Wniosek Gregra w sprawie wrę- 
czenia adresu Koronie, przekazał sejm ko 
misji, złożonej z dziesięciu członków. Ża 
przekazaniem głosowali staroczesi, młodo- 
czesi i posłowie z większej własności. 

Praga. Komisja gminna odrzuciła wnio- 
ski Plenera i Trakala, dotyczące utworze- 
nia sądu obwodowego w Trutnowie. Za 
wnioskiem Plenera głosowali tylko Niemcy, 
a za wnioskiem Trakala tylko posłowie z 
kurji wielkiej posiadłości. 

„Berlin. W toku rozprawy nad przedłoże- 
niem wojskowem dep. Richter oświadcza 
się za ustawowem oznaczeniem czasu dwu- 
letniej służby wojskowej i unormowaniem 
ilości rekruta. Byłoby negacją parlamentar- 
nego traktowania sprawy, gdyby powaga 
sfer wojskowych miała być decydującą. Par- 
lament jest właśnie gwarancją przeciw je- 
dnostronności mężów fachowych. Rząd tak 
postępuje jak gdyby stwarzano obecnie ar- 
mję. Tymczasem od roku 1870 potrojoną 
została liczba wojska. Marynarka jest na- 
wet cztery razy tak silną jak była wówczas. 
A nie potrzeba zapominać, że Austrja od 
tego czasu z wroga została naszym szcze- 
rym sprzymierzeńcem. Wydatki nadmierne 
na wojsko udaremniają zadania kulturne. 
Nowe podatki dotkliwie uezuć się dadzą 
klasom pracującym. fluzje giną a niezado- 
wolenie wzrasta. Trzeba się liczyć nie tyl- 
ko z zagranicą, ale z tem co się wewnątrz 
państwa dzieje. Wzgląd na siłę wojenną 
państwa godzić trzeba ze względem na e- 
konomiczne siły ludności. 

Kanclerz Caprivi utrzymuje, że *jg 
wydatków poświęcone są celom nie wojsko- 
wym, podczas gdy we Francji na te cele 
pozostaje s. Rząd nie może ustąpić, a 
gdyby przyszło do nowych wyborów wnio- 
sek Huenego będzie parolem wyborczym. 

Br. Stumm-Halberg przemawia za 
wnioskiem Huenego, apelując do odwagi 
ofiarowania wszystkicgo dla czci i bezpie- 
czeństwa ojczyzny. 

Dep. Bebel oświadcza, że wszystkie 
warstwy pracującej ludności są przeciwne 
nowym ciężarom wojskowym, Jeśli rząd 
chcąc wytworzyć powolny sobie parlament 
przystąpi do zmiany ustawy wyborczej, na- 
cisk z góry odparty będzie naciskiem z do- 
łu. 

Na tem przerwano rozprawy. 


Obiega pogłoska, że cesarz podpisał już 
akt rozwiązania parlamentu. 

Londyn. Daily Chronicle donoszą. że w 
czasie podróży do Krymu zdarzył się caro- 
wi i jego rodzinie wypadek, że gdy powóz 
z carem, carową i księżniczką Ksenią prze- 
jeżdżał przez most, powóz się przewrócił i 
wszyscy wpadli do wody. Wypadek ten za- 
chowano w naściślejszej tajemnicy. 


Przyjechali do Krakowa. 
Dnia 5 maja. 


Hotel Drezdeński. J. Tereszczeńko z Granicy. — 
J. Sidorowicz z Granicy. — B. Szeligowski ze Lwo- 
wa. — S. Lewy z Berlina. 

Hotei Krakowski. J. Mieroszowski z Krakowa. — 
A. Kowalski z N, Sącza. 

Grand Hotel. J. Rogaliński z Gorlic. — A. Blu- 
menstrauch z Austrji. — M. Mańkowska z Pozna- 
nia — K. Wołodkiewicz z Rzymu, — T. Tramp- 
czyński z Poznania. 

Hotel Saski. Dr. J. Rosner z Białej. — K., Stró- 
zewski z Warszawy. -- K. Held z Warszawy. — A. 
Held z Wiednia. — O. Blumen z Wiednia. — L. 
Trzetrzewiński z Kazimierza W. — J. v. Rómer 
z Król. Pol. — E. Węglińska z Lublina — J. Ki- 
zyczyńska ze Strzyżowa. — H. Szczepańska ze Strzy- 
żowa. — M. Węglińska z Chotycz. J. Mikucka 
z Król. Pol. — P. Lipińska z Król. Pol. — J. E. 
dr. Leon Biliński, prezydent kolei państwowej. 

Hotel „pod Różą. J. Betcher z Warszawy. —— H. 
Bogucki ze Szreniawy. — Z. Rnpprecht z Wado- 
wie. -- A. Trzcińska z Sławkowa. 

Hotel Polski J. Ciechoński ze Lwowa, — L. Dy- 
czkowski z Żywca. — St. Postawko z Donoszy. — 
Z. Majewski z Jasła. — J. Pogorzelski z Miecho- 
wa. — M. Żukowski ze Sirzeraieszyc. 

Hotel Pollera. Dr. J. Steckel z Bielska. — Q, 
Grundler 2 Landsbergu. — W. Raps z Pragi. — K. 
Madziara z Krakowa, — R. Kitka z Wiednia. 

Hote! Centralny. Fr. Czerny z» Pragi. — J. N. 
Wolf z Wiednia. — O. Waligórski z Pieczonogi. 

Hote! Narodowy. J. Wladka z Warszawy. 3 
Jarocki z Tarnowa. — A. Paszkowski z Monoga. — 
W. Kwapiński z Miechowa. — Ke. 8. Skrzelbieki 
z Dawidkowic. 


Popołudniu ma się odbyć rada koronna. ' 


NADESŁANE. 


LL upiz. Tow. Ubezpiecz 


austrjacki 


FENIKS 


przyjmuje jak w poprzednich latach 
plony do ubezpieczenia od 


gradobicia 


po bardzo umiarkowanej pre- 

mji i nader korzystnych wa- 
runkach. 

Bliższe szczegóły dostarcza 

generalna agencja tego Towa- 

rzystwa w Krakowie, ul. Ger- 


trudy Nr. 16 tudzież agenci 
na prowincji. 


ATE 


W sali kasyna powszechnego. 


W sobotę dnia 6 maja b. r. o godz. 8 w. 
Dwa przedstawienia: 
Jedno o godz. 3-ej, drugie o godzinie S-ej w. 


DRANCE STARTLING PHENOMENA 


znanego we wszystkich częściach świata 
Prestidigatora i iluzionisty 


CHEVALIER THORN 


z dziedziny nieodgadnionych tajemnic. 
WIECZÓR W KRAINIE ZŁUDZEŃ 
największy tryumf w iluzji 

po raz pierwszy w Krakowie 7 
„ABRÓOLITEA 
czyli tajemnica wędrowniczki powietrznej. 


BSG" bilety wstępu do nabycia w księ- 
garni p. Krzyżanowskiego i podczas przed- 
stawienia przy kasie. 449 3 ? 


GEE- Na popołudniowe przedstawienia ceny 
zniżone. 


RB" "ME 


De Kazimiery Kaden 


ordynuje jak zwykle od 2-go 


czerwca w Iwoniczu. 
457 1 3 


Wilhelm Fenz 


w Krakowie 


poleca Swoje składy i wystawę na |-szem 
piętrze. 


Mydła przeciw piegom i opa- 

leniu. Weloniki tiulowe i sia- 

tkowe. Tapety sufitowe z po- 
łyskiem i bez: 


Mieszkanie do wynajęcia 


pod każdym względem wygodne, z wido- 
kiem i z świeżem powietrzem: 
Trzy pokoje, kuchnia i przedpo= 
kój. — Dwa pokoje z kuchnią 
ksżdego czasu do wynajęcia. 


W Krakowie ul. Krowoderska Nr. 19, także 
wchód od ulicy Długiej Nr. 20. 448 15 


KONWERSJA 
0 Listów Zastawnych Towa- 


rzystwa Kredytowego ziemskiego 
Królestwa: Pol. 


na nowe 4'-), Listy, 


Wymianę wylosowanych do 
konwersji Listów Zastawnych na 
gotowiznę lub też wymianę wy- 
josowanych i niewylosowanych 
„Listów na nowe 4'/,%/, z do- 
płatą 1 rub. 50 kop. do każdej 
setki, Śe.śle na warunkach 
Towarzystwa Kredytowego 
uskutecznia bez żadnej pro- 
wizji 


Jakób Hochstim 


DOM BANKOWY 
w Krakowie, Rynek Główny Linja A-B. 


BĘ" Sprawdzanie numerów za- 
łatwia bezpłatnie. 442 25 


— E 


we wiosenne. 


Lei R OBCE EE dł A j iski: h: = 
Bracia BILEWSCY w Krakowie Oościoła N. P. Marji, polecają po niskich cenach: płaszcze gumowe angielskie i płaszcze kamgsarno 


Pi 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


; icykłe, Rovery, z pneumaty- 
DE, PAZ ady a Cidia | B kami i bez i wszystkie przy- 


2 et., tłustym drukiem po 5 ct., | bory sportowe dostarczają taniej 


Isia edy cal ozzoŃ Z Arete wszędzie: Krajewśki-śu LIGKSŃ 
Wiedeń, IV Hauptstrasse 51. 


BY mi trzeba inserować w dzien 
ni'ach lwowskich i innych 
krajowych lub w zagranicznych, 
to załatwiam zawsze najtaniej 
przez Centralne biuro ogłoszeń, 
Lwów, ulica Kopernika I. . 203 


pokój frontowy, ul. Bracka. Nr. 
4, II piętro do wynajęcia od 
l Czerwca, pierwszeństwo PP. 
Emerytom. Wiadomość na miej- 
seu, drzwi wprost schodów. 

105 1 4 


I amienica piętrowa z murowaną 
% oficyną, o 17 ubikacjach, za 
Wisłą, tuż za mostem, (widok 
piękny, powietrze zdrowe), dobrze 
się rentująca, wolna od podatku 
jeszcze lat 10, za niewielką do- 
płatą jest z wolnej ręki zaraz do 
sprzedania. Pośrednictwo wyklu- 
czone. Wiadomość w kantorze 
W. Bujańskiego, w hotelu Dre- 
zdeńskim w Krakowie. 


Mda nauczycielka domowa, 
Polka, mówiąca obcymi języ- 
kami, pragnie w jakim odpowie- 
dnim charakterze wyjechać za 
granicę. Adres: Alma, Kraków. 


og czystej rasy, tresowany, 
jest do sprzedania. Wiado- 
mość w Administr. » Kurjera Pol.« 
w Krakowie. 202 1 1 


Danna uzdolniona w krawieczy- 

źnie poszukuje miejsca jako 
panna służąca, bona, lub do sa- 
mej krawieczyzny, w miejscu lub 
ua wsi. Adres: Helena, Kraków, 
Golębia ulica Nr. 16, II piętro, 
po prawej stronie. 203 1 2 


pw 
(Gale Biuro sprawunków dla 

prowincyi, Lwów Kopernika 11. 
pośredniczy w zakupie wszelkich 
towarów, wysyła tylko za zaliczką 
i policza 50/, prowizji. 2031 


Mo wynajęcia dworek z ogro- 
L dem i gruntem, pod Nr. 51 
nad stawem, w Półwsin Zwie- 
rzynieckiem, Bliższa wiadomość 
tamże. 19123 


poszukuje się zdolnego kopisty 
do zakładu fotograficznego. 
Bliższa wiadomość w Redakcji 
»Kurjera Polskiegos we Lwowie 
pod lit. R. M. 2072 9 ? 


ory na kupno używanych ma- 
szyn (rowerów) przyjmuje się 
w biurze krakowskiego Klubu 
Cyklistów z r. 1892 na ul. Kar. 
melickiej l. 34. WE © S 


a wieś w blizkości Krakowa 

„do 2 panienek 5 i 7 lat po- 
szukuje się panny, któraby mo- 
gla udzielać początków nauk. 
Adres wskaże stróż przy ulicy 
Senackiej Nr. 6 w Krakowie. 


- 


TAPETY = 


Największy skład fabryczny krajowych i zagranicznych. 
Rulon od 15 ct. i wyżej. 
wszelkie dekoracje i sztukaterje pokojowe. 
Wzory przesyłamy bezzwłocznie. 390 7 12 


Kutrzeba & Murczyński w Krakowie. 


Kea 
ea 


g2000000001000000000000000005010000000000 
Swieżo wyszło z pod prasy: 


e 
s KAROL GIDE 
H Prof. Uniw. w Montpellier 'B 
© 
Ę Zasady ekonomii społecznej ż 
z oryginału francuskiego przełożyli: SL. Bartynowski, H 
A. Krzyżanowski, J. Makarewicz i K. Midowicz $ 
pod kierunkiem Profesora Dra I. LEO. e 
$-o str. 511, w trwałej oprawie płóciennej złr. 4:50, z prze- A 
sylka france złr. 4'80. z 
Księgarnia Spółki Wydawn. Polskiej $ 
H w KRAKOWIE, Rynek, Pałac Spiski. 68 3 10 
08600880090003i08000000000006100960000080 


Wanny, stołki do kąpania 
także z piecykami do grzania wody, 
klosety pokojowe, prysznice, wanienki 
do kąpieli nasiadowych własnego wyrobu 


KAROL MARKUS w Krakowie, Szpitalna 28. 


Wielki wybór prawdziwych tulskich 
samowarów. 216 8 120 


Oprócz wielu dobrych książeczek na Maj, najlepszą jest: 


U STOP MARJI 


p. MARIĘ RAFAELĘ, 


obecnie powiększona nabożeństwem do Mszy świętej, a zawie- 
rająca nowenny, liranie, modlitwy odpustowe na cześć N. Ma- 
rji Panny, vraz niektóre pieśni majowe. Cena broszur. (na 
pięknym welin. papierze) 40 ct., opr. w płótno 60 ct., opr. 
w płótno, brzegi złocone 70 ct, opr. w miękki wyborowy 
szagryn zir, 1'25., do nabycia w specjalnym składzie artyku- 
łów dewocyjnych 5 


LOSRÓM 
Kazimierza Zajączkowskiego, 


| DZ „ANIOŁEM, Plac Marjacki 1. 8, w KRAKOWIE. |] 


Wyciąg z rozkładu 


erwsza Komunja Św. 


ME” Już otwartą została 


Pierwszorzędna KAWIARNIA letnia 


W. Janikowskiego dawniej Rehmana) 
przy plantacjach, obok szkoły $ Scholestyki 
Koncerty muzyki wojskowej dwa razy w tydzień, 


Usługa skrzętna i rzetelna. 


430 2 4 Z poważaniem W, JANIKOWSKI. 


Odznaczona srebrnym medalein zasługi na wysławie przyro- 
dniczo-lekarskiej w Krakowie w r. 1831, w Marburgu 1546, 
tudzież medalem państwowym na wystawie w Krakowie 1837 r. 


APTEKA 
AL KORONĄ" ŻE 
Józefa Trauczyńskiego 


w Krakowie, w Rynku głównym |. 22, naprzeciw Ratusza, 
pozostająca pod zarządem 


JÓZEFA SLECZKOWSKIEGO, magistra farmacji 


poleca 

Perfumy francuskie i angielskie, wodę kolońską ory- 
ginalną i wyrobu własnego. 

BSE” Jako nowość: Wodę kolońską kwiatową z za- 
pachem fiołkowym, konwaljowym i bzowym wyrobu 
Józefa Sleczkowskiego. Nadto różne mydła, pudry, 
oryginalne i własnego wyrobu i inne środki toale- 
towe. Cognac leczniczy, prawdziwy francuski, kro- 
wiankę Dra Haya, zawsze świeżą. Wody mineralne. 


Larząd wapiennika w Płazie 


zawiadamia Szanowną Publiczność a szcze- 
gólnie PP. Inżynierów, Architektów i budo- 
wniczych, iż główną reprezentację wapienni- 
ka w Płazie oddaliśmy dla miasta Krakowa 
P. Tomaszowi Bujasowi, koncesjonowanemu 
majstrowi murarskiemu w Krakowie ulica 
Siemiradzkiego Nr. 5., który to reprezentant 
dostarcza wapno wypalane w bryłach i ga- 
szone p. p. odbiorcom. Wszelkie zamówienia 

uskutecznia się punktualnie. 410 3 10 


g 


cocożoa 


; 


BO 


Nowości yiosenne i letnie na suknie i okrycia 8 
jako to: 
Wełny kolorowe i czarne, Kamgarny, Korciki, Chu- 2 
stki wełniane, Sałyny. Zephkyry, Muśliny, ` retony, 
Płócienka krajowe oraz Perkale białe francuskie 

surows na hieliznę, Szyfony, Płótna, Chustki, Bigli- 

zna stołowa it p. 
KASZMIR AMARANTOWY NA KOSZULKI SOKOLSKIE. 
poleca magazyn 

Próbki na żądanie opłatnie. 409 3 5 

DODOOOBDOODOODODCODOCDOCOCODODOIODODODOOGOOG 
r . [4 
„Dachówki falcowane* 
Zakontraktowawszy znaczną ilość dachówek falcowanych 
w Niepołomicach na rok 1893, oferuję takowe PP. Odbiorcom pod 
bardzo korzystnymi warunkami. , 

Posiadam również dachówki francuskie, oraz dachówki 
zwane „iłówka”, wyrabiane w fabryce parowej obok Krakowa ilo 
wyłącznie dla niżej podpisanej firmy, zakontraktowawszy tam cały 
stości materjału nieprzemakalnością, trwałością, wielką lekkością, 
łak dalece, że nawet budynki kryte gontem, inogą bez zmiany 
konstrukcji dachowej tą dachówką być pokryte i stawia mocny 
opór przeciw mrozom i śniegom. - ~ 
Posiadam dachówki w ogniu terowane, oraz rodzaj dachó- 
wek, których krycie wypada o 10% taniej, anizeli krycie słomą, 
posiadam cegły okładzinowe „Verblenidery'*. , 
Wyrąbiam również rurki drenowe do osuszania łąk, przez 
komisję uznane jako najlepsze dotychczas wyrabiane w kraju. 


Józefa Neuwert.iSyna 
i wyłączny wyrób uwej fabryki na 6 lat. 
WYjJktowr Lnublirer. 321 6 5( 


DODCODDDOGOCIODCDDODODODDOJOODODOCGCOCOO 
Erakóow, Sukiennice L. 1. 
Jłówka, wyrabiana z gliny iłowej, odznacza się wskutek lłu- 
Kancelarja w Krakowie, ul, Dletla L. 44, od Stradomia L 18. 


| 


KURJ'ER'"POLSKI 


TEDER RZEC RĄK ME CREME Ami7 WIEZA L 1 BA ("Tm 1 a TTS A | 12M S E UZO E Em 


pamiątkowe książeczki, obrazki, różańce, medaliki od najzwyklejszych 
szych, w wielkim wyborze i po najtańszych cenach, poleca 


Księgarnia Katolicka Dra Władysława MIŁKOWSKIEGO w Krakowie. 


Sklery własne: . Fille: w Krakawia 
i Lwów, Jan hnat Suklønnloa l. 20 
= Ulloa Kopernika !. 2 OWICZ iw Czernlawoaoch 

ul. Halicka I. Il Rynek I. 2. 


Í _ Fabryka we LWOWIE ulica Sykstuska I. 25. __ 
ES NIGRETINA. -$ 


5 wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na 
*| trwaly i piękny kolor czarny lub ciemny; jest zupełnie nieszko- 
„BE dliwy i w zastosowaniu bardzo prosty 


MĘ Cena 1 zir, "ZAJ 
Średki do wywabiania plam. 


J odallna, wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, piwa, mleka, 
4 pleśni i t. d. 35 cnt. — Benzolina, wywabia plamy tłuste, poko- 
uj Stowe i maziowe 20 i 30 cnt, —Etilina, wywabia plamy z farb 
jod podiogi, flakon 25 cnt. — Jawelina, wywabia plamy owoco- É 
| we i z wina czerwonego, flakon 20 cni. — Oksalina, wywabia $ 
M plamy powstałe z rdzy, krwi i asramentu. — Brazyilna, mate- © 
|| tje czarne wypłowiałe i poplamione prane w Brazylinia odzy- 
| skują pierwotny kolor i połysk, pakiet 8 cnt. — Quiiaja do pra- | 
z nia wełnianych i jedwabnych materyj, pakiecik 6 cent. — My- $ 
jj dło żółciowe do wywabiania plam zastarzałych, sztuka 25 cnt. 
54 Najprzedniejsze czernidło glicerynowe 
K| pachnące do obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chro- 
A ni od pękania pudełko po 5, 10, 20, 30 i 50 ent. i 
j SMAROWIDŁO LITEWSKIE 
Ñ do obuwia, i skór, miękczy skórę, czyni ją nieprzemakainą i 
| trwałą, pudełko po 10, 20, 50 ent. i 1 złr. 


| ATRAMENT CZARNY KAMPESZOWY 


H nie pleśnieje, nie osadza się. piór nie psuje, jest zawsze czarny 
ją i płynny i zupełnie BS" flaszeczka po cat. 10, 15, 20, 
kd i cnt. 


|| Atrament niebieski, fioletowy, zielony I czopa 


flaszka 10 i 15 cnt. 004 IV 
A . Farby co stempli 
A niebieska, fioletowa, czerwona, czarna — ftaszeczka po 15 ent. 
| Atrament do znaczenia bielizny bez gumy —- flaszka 30 ent, 


| LEOPOLD LITYŃSKI, Lwów, uiica Kopernika 2. 
Do panćw Właścicieli dóbr! 


DŁAWNIKI, przyrządy do ratowania bydła przed udla- 
wieniem po 5 złr. Wszelkie ARTYKUŁY GOSPODAR- 
SKIE, FARBY OLEJNE gotowe do użycia. SZCZOTKI 
i ZGRZEBŁA dla koni. Szczotki do mycia powozów. 
SKÓRKI irchowe, MYDŁA do siodeł. Nieprzemakalne 
SMAROWIDŁA do skóry. LAKIER matowy do skóry 
(Cirage Harnaisej VASELINA, KIT do kopyt, PŁYN 
restytucyjny KWIZDY. Proszek kornenburgski, AR- 
TYKUŁY GUMOWE: płyty i węże poleca najtaniej 


SKŁAD FARB i MATERIAŁÓW 2065 14 + 
Leopolda Lityńskiego 


WE LWOWIE, ulica Kopernika 2. 


LEOPDLD LITYŃSKI, Lwów, ulica Kopernika 2. i 


tyrolskie i krajowe od 10 
cnt. funt. Pomarańcze i% 
cytryny w najlepszych 
gatunkach. Wszelkie no- 
walje jako to: szparagi, 
kalafiory, rzodkiewka i 
sałata. 


Jarzyny SUSZONE 
bocheńskie : 


fasolka zielona i szpara- 
gowa, warzywa do rosołu 
(Julienne) marchow ka ka- 
rota krajana, groszek zie- 
lony it p. 


‘g Bytusedoy *Mom1 'pjsuAji] plodoe1 


z dziczyzny wyśmienity, wła: 
snego wyrobu po 3 złr. oraz 
wołyński po 2 złr. 


i SpOŁEA. 


CEZ 


RESTAUR: CJA 


TURLINSKIEGO 


w Krakswie 
v hotelu „pod RÓŻĄ”, 
Obiad za I złr. 
Sobota d. 6 Maja, 


ali Barszcz zabielany. 
+ Consommć z lapioką. 
| Rosół z knedlami. 


Vol-au-vent Tulus.! 

+ Muszelka z ryby. 

Sztuka mięsa, 808 szezypiór. 
Dznycle wolowe. 

Sandacz w galarecie, 
Cielęca z sałatą. 

Wołowa z sosem śŚmieian. 


Napoleonki z kremem. 
4 Kluseczki kartoflane. 
| Galaretka. 


200 sążni 
| Parcela budowlana 


w środku Rynku Kleparskiego za- 
raz do sprzedania, kapitał potrze- 
bny 3— 5000 zlr. Wiadomość w 
Bazarze meblowym St. Miehało- 
wskiego w Krakowie. 


Magazyn obuwia 
Marji Derdzikówskiej 


pod kierownietwem 


Bronisł, Dobrzańskiego 


w Krakowie 


ul sw. Jana. 
(drugi dom od A—B), 


poleca 
obuwie męskie od 8—60 złr. 


obuwie damskie od 3—20 złr. 


Zamówienia wykonywa 
punktualnie z najlepszego 
materjału i w najkrótszym 
czasie. 439 1 ? 
Magazyn obficie zaopa- 
trzony w gotowe obaw'e. 
| ERZE 


LEGUM. PIECZ. PRZYST. ZUP 


“Y 


A | fratii 
k MEAS > 


poleca: 


URE 


do najwykwintniej. 


9009990962 oot SAX 


$ Park krakowski. 


+ 


$ Karawana afrykeńska 


s3 „OUAHELI 


przybyła na krótki czas 
i przedstawia się co go- 
dzinę od +4-ej do 9-€j po- 
południu, w Swleto i Nic- 
dzieię oprócz tego przed- 
stawienie o 11-ej rano. 
4+299292919777922 


1 10 
9002000061 0 


222049022! 


FR WIAT Z 
w ogrodzie naprzeciw Cmen- 
tarza krakowskiego, 

Poleca się Szan. Publiczno» 
ści Kwiaty do upiększania Grobów 
wiosenne, letnie, zimo -trwałe 
drzewka ozdobne, Róże płaczące, 
Gtogi, des'ony, wierzby, Thuje, 
Cyprysy it. p., również upiększa 
się Groby. Życzenia zamiejscowe 
załatwia się listownie wszystko 
po cenach b. przystępnych. 


Zarząd ogrodów w Oiszy 
306 5 12 poczta Kraków. 
JE. Uklańnsi i. 


RENI" | 


P. T. Odbiorców 
dachówki niepołomickiej 


zawiadamiamy, że prawo sprze- 
daży pod tymi samymi warun- 
kami, co w fabryce niepoloini- 
ckiej otrzymało wyłącznie Cen- 
tralne biuro fabryczne w Krako- 
wie, ul. Bracka 5. 
Dachówka stale na składzie. 


REŻNE wzorów wszelkich wy- 


robów niepolomickich. 
Ceny ściśie fabryczne. 


--|-== Sow ca) 


Kamienica 
dwupiętrowa 


wolna od podatku, w najzdrow- 
szem poiożenin, w pobliżu plan- 
tacyj, otoczona ogrodami i urzą- 
dzona z komiortem jest z wolnej 
ręki za przystępną cenę do sprze- 
dania. bliższa wiadomość w kan- 
celarji adw. Dra Jana Jakubow- 
skiego w Krakowie, Rynek głó- 

way Nr. 43. 43525 


m A 


GRZYBKI 


suszone litewskie, zupełnie ja- 
sne i bez korzonków po 1:60 
funt, 


SERY 


wszelkiego gatunku krajowe 
1 zagraniczne. 


ŚWIEŻE MASŁO DWOP SKIE 


deserowe i kuchenne. 
CHLEB WIEJSKI 
czysto żytni jasny i ciemny. 
Kompoty, konfitury 


i marmulady 
we wszelkich gatunkach. 


Wódki, Likiery 
i Koniak francuski 


słynnej Firmy Lannelue - San- 
soi w Bourg sur Gironde: 
Bryndza majowa, szynka 
i wędliny. 
Ryby, śledzie i wszel- 
kie marynaty. 


e -1 
Raki żywe 
zawsze na składzie 
i Drob tuczory 


KAROL <ŞKNORECK I SPOLKA 


Pierwszy handei dziczyzny, towarów kolonjalnych, w!n, wódek i delikatesów w Krakowie, Florjańska 23. 
pa~ Wszelkie zamówienia uskutecznia się pocztą odwrotną. pE Handel zakupuje przez caly sezon każdą ilość łownej zwierzyny, 


Ogórki kiszone 
i korniszony. 
BULION 


raków i jaj pantarczych. 


402 7 ? 


C. k. austrjackie koleje pań 


[893 według czasu środkowo-europejskiego. 


jazdy ważnego od Í m 


Odjazd z Krakowa (względnie Podgórza). 


707 rana pac. pasp. Nr. 3 z Krakowa. 
7:16 n * - = = n Vodgósza-Plaszowu. 
8:0 a a osab. Nr. 14 z Krakowa. 
w10 - z a Š „ z Podgórza-Plaszawa. 
10:45 przed pał. „ „ Nr. 18 z Krakowa, 
10:66 m E 3 > a z Podgórza-Plnszowa, 


1 z Krakowa. 


9:20 wieczór «œ posp, Nr. 
9-28 „ z Podgórza-Plnszawa, 


n . "” . 
10:56 w nocy „ asob. Nr. 11 z Krakowa. l 
11:06 m . a u „ z Podgórza-Plaszawa. 


do Padwałaczysk; ma połączenie w Iarnowia da Stróż i N. Zagórzu, ad 26 czorwca do 16 września 
i da Orłowa; w Rzeszowia do Jasła i Now. Zagórza, a w Przemyślu da Chyrowa i Now. Zagórza. 


) da Lwowa; ma połączenie w Bierzanawie ad Wieliczki, w Dębicy da Razwadowa i Nadbrzezia, 


X da Fadwałaczysk; ma połączenia w Tarnowie da Orłowa i Koszyc, w Rzoszowie do Jasła i Na- 
j wego Zagórza, w Jarosławiu da Sakala, w Przemyślu do Qhyrowa, Stryja i Stanisławowa, 


y do Suożawy przez Lwów; ma połączenie w Rzeszowie do Jasła i Nowega Zagórza. 

da Fadwałoczysk : ma połączenie w Dębicy da Rozwndawa i Nadbrzezia, w Jarosławiu dó Rawy 
ruskiej, Sokala i Belzca, w Przemyślu do Chyrowa, Stanisławowa i Stryja, od 1 lipca do 31 siar- 
J pnia ma w Tarnowie połączenie da Orłowa. 


| do Rzeszowa; ma połączenie w Podgórzu-Płaszawie, da Żywca w Bierzanowie, od Wieliczki | 


ma połączanie w Bierzanowie ad pociągu Nr. 16 ze Lwowa. 


do Huslatyna przez Suchą, Nawy Sącz, Nawy Zagórz; ma połączenie w Kalwarji da Wadowic 
i Bielska, w Suchy do Żywca i Awardania, w Nowym Sączu do Orłowa i Koszyc, w Zagórza- 


do Chyrawa przez Suchą, Nowy Sącz, Nowy Zagórz; ma połączenie w Kalwarji da Wadowic, 
w Zagórzanach da Garlic, w Jasle da Rzeszowa. 


l do Chahówki (Zakopanego), Rabki | Mszany Dolne) bez zmiany wagonów. Kursuja tylka od 25 


6:40 po pol a = Nr 17 z Krakowa. F ) 
6:50 E ô z a  „ Z Padgórza-Płasrewa. J w Tarnowie do Girybawa 

12:00 w pał. miesz. Nr. 461 z Krakowa. 

12:20 » > i a n Z Padgórza-Plaszowa. } do Wiellazki. 
8-10 wieczór Nr. 461 z Krakowa. p 
8:80 , R i a „ Z Podgórza-Plaszowa. ) do Wiallozki ; 
8'44 rana u a z Krakowa (przez Zwierzyniac.) ) 

8:58 a « = z Zwierzyńca. l 

9:04 przad pał. osob. z Podgórza-Plaszowa. aora 
810 , Ą - z = Przystanku. J A 
7:05 wieczór „ miesz, z Krakowa (przez Zwierzyniac.) 

7:20 5 . a z Zwierzyńca. 

7:86 . m asab x Podgórza-Plaszowa. 

7:BL m . cj x 4 Przystanku. 

1:88 ramo e miesz. x Krakowa (przez Zwiarayniac,) 

4:58 a . s x Zwierzyńca, do Oświycimł 
6:00 a a . x Podgórza-Plaszowa. wi pime. 
5-06 * a a x > Przystanku. 

220 po pał. a «a 1 Krakowa (przez Zwierzyniec.) 

2-85 a a u z Zwierzyńca do: OśWIGSIMIA. 
246 = . a z Padgórza-Plaszowa. wigoim 
262 1 a a z = Przystanku. 

6:10 wieczór „  ©aob. Nr. 17 z Krakowa. 

6:65 i a n s= 10'%0 z Padgórza-Plaszowa. do Żywoa. 
7:01 P: . n o a ne z z Przystankn. 

8:26 rana « » Nr. 28 z Krakowa. 

8:38, „ 


n „n 1014 z Podgórza-Plaszawa. 
p E 


8:44 . non» = Przystanku, 


Rozkłady jazdy w formaciarkiaszankowym są da 


Wszelkie papiery wartościowe, bankno- 
ty zagraniczne | monety kupuje i sprzedaje pod naj- 


korzystniejszemi warunkami 


Í czerwca da 15 września. 


Kantor wymiany (ji C. 


Wydawea, naezelny | odpowiedzialny redakter Dr Jézu? Orłowski. 


aja 


unez Banku Hiyotęcznegu 


Btw oOo Wo, 


Przyjazd do Krakowa 


(względnis Podgórza). 


z Padwałaozysk; ina policzenie w Przemyślu od Stanisławowa, Stryja i Nawega Zagórza, w Bie- 


„ma połączenie w Przemyślu od Stanisławowa, Stryja przez Chyrów, w Jarosła- 
wiu od Belzca, Sokala i Rawy ruskiej, w lzeszowie od Jasła, w Dębicy ad Razwadawa, i Nad- 


Wlallazki ; ma połączenie w Bierzanawie da Lwawa, w Podgórzu-Płaszawie do Żywca i Naweaga 


z Buczacza przez (hyrów, Nowy Zagórz, Nawy Sącz, Suchą ma połączenie w Jaśla ad Rzeszowa 
w Zagórzanach z Gorlic, w Nowym Sączu w czasie ad I lipca da 31 siorpnia ad Orłowa i Kaszyc. 


yj, Nawy Zagórz, Nowy Sicz, Suchi. ; ma połączenie w Jaślu od Rzeszowa, 
rława, w Suchej ad Zwardonia i Żywca, w Kalwa- 


dolnej, Chabówki (Zakopanego) i Rabki bez zmiany wagonów tylka od 26 czerwca čo 


4:50 rana poc. osob. Nr. 12 da Podgórza-Płaszawa. z Podwałaczysk ma połączenie w Przemyślu od Nowego Zagórza; w Ri i ; w Tar- 
6'00 " > > u s „ Krakowa. y nowio ad 1 lipca do 31! Września 7 KA OE SEG AD es ag rae 
&12 osp. Nr. 2 „ Padgórza-Plaszowa. 

eza 7 b p +. ; eT TEA Plaszawa z Suozawy przaz Lwów. 

2:16 pa pał. „ asob. Nr. 14 „ Podgórza-Płaszowu. q ze Lwowa; nu połączenie w Przemyślu od Nowego Zagórza ; w Jarosławit, od Sokala, w Rzeszo- 
eS 4 i c » w „ Krakowa, J wie od Jasłu, w Dębicy od Rozwadowa, i Nadbrzezia, w Tarnowie ad Orłowa i Mszany dalnej. 
8'09 wieczór „ » Nr. 16 „ Podgórza-Plaszowa. X 
8-20 5 M à á n = Krakowa. rzanawia da Wieliczki, 

9:42 w nocy „ posp. Nr 4 „ Padgórza-Plaszowa. ) z Pańwołoczysk; 

a > » n n u Krakowa. Urzeziu, w 'arnowie od Koszyc, Orlowa i Nowago Zagócza. 

8:42 rana osob. Nr. 18 „ Padgórza-Płaszowa, h : 

855 a H p = „gł KAL owdRK = 8 y z Rzeszowa; ma połączenie w Tarnowie od Nawago-Sącza w Podgórzn-Plaszawia od Żywea. 
7:49 " » Miesz, Nr. 462 „ Podgórza-Plaszowa, 7 
8:05 u . 5 r n „ Krakowa. Sącza a ad 25 czerwca da 16 września do Uhabówki (Zakopanego). Rubki i Mszany dolnej. 
Lot. wieczór „ „ Nr. 459 , Podyórza-Płaszawa, | z Wieliczki; na połączenie w Biurzanowia da Rzeszawa, w Podgórzu-Plaszowie da Suchy Na- 

a i "=. + Krakowa. j wego-Sącza, Żywca i Nowego Zagórza. 

588 rana s  Osoh „ Padgórza-Przysłanku, 

5:44 = n Ę ` zi Plaszowa. | 

5:60 . s miesz „ Zwiarzyńca. 

8:06 y U n „ Krakowa (przez Zwierzyniec.) J 
4:04 l. -Przy J 
ah0 pa 6 a osob, „ Podgórza Paca" | z Hualatyna pizo Sir 

418 a + miesz a Zwiórzyńcn. | w Zugórzanne viere w Nowym Sączu z 

4:38 . n > „ Krakowa (przez Zwierzyniec.) rji ee ANEL pagnie, 
10:40 przed pol „ 5 Podgórza-Przystanku. 
1046 . E t Plaszowa. | 
1054 , saw * Zwierzyńca. x Oświęcimia 
11:09 s " p a Krakowa (przez Zwierzyniec.) J 

r wieczór „ . 5 OREW INA 

RE » s ar łaszowa. z 

BOT u m z  Zwiórzyńca z Oświęcimim 

9:23 a * » a Krakowa (przez Zwierzyniec.) 
> rana osob, Nr. 1018 , PTA 2 

f 3 Płaszawa. z ZywOBa ma poł i Kal ji 
856 a s £ M "ie P aT y pałączaniae w Kalwarji ad Wadowie. 
7:17 wiaczór - „ Nr. 1018 „ Podgórza-Przystanku. z 
1:28 n E " n a U ” Plaszawa. | z Mszan 1 
7-10 cj w t Ś M a Krakowa. J UKE, 


nabycia po cama 10 ct. wa wszystkich stacjach c. k. kolei państwawaj, n konduktorów przy pociągach, jakałaż w Krakowie w biurze spedycyjnom Bujańskiego, w głównej trafico, w księgarni Krzyżanowskiago, w cukierni Mauriziogo i w handlach Fischera (linia A—B)i Porębskiego i Zimierz 
| O OO EYE Z ZZA 


w Krakowie, Rynek 1. 30. FEE" Zlecenia 
z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą baz do- 


liczenie prowizji TUM 


Bru: Ki. L. Asezyca i Spółki, pad zarządem jana Gadowskiege. 


